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Gzy Niemcy anstryaccy obliczenie to nznnją zn 
dokładne i czy wyborcy niemieccy pieczę nad 
swojemi sprawami i interesami niemieckim mę
żom socjalistycznym powie* za — okażą przyszłe 
wybory. Nas interesuje tylko hakatyatyczna 
kampania, zainicyowana ze sztaba generalnego 
partyi, interesuje nas hasło „ Aasrotten*, wydane 
przeciw Polakom. Te tłumaczy także, dlaczego 
gwałty ruskie we Lwowie znalazły w organach 
socjalistycznych gorącą obronę i podporę.

fiusini w Galicyi
a Polacy w

Na bardzo częste fałszywe twierdzenia ze 
złą wolą przez Rnainów i ich praskich przyjaciół 
rozpuszczane, jakoby Rusinom w Galicyi działa 
się podobna krzywda, jak Polakom pod zaborem 
pruskim, znajdujemy w głównym organie katoli
ków rzeszy niemieckiej wyborną odpowiedź. 
Mimo wcaie me dobrego obeenu stosunku @ćędiy 
stronnictwem katol. centrom a Polakami, wywo
łanego głów ne sprawą wyborów na Gerny*. 
Śląsku, tak zajścia ruskie na uniwersytecie lwow
skim przedstawia „Germania1* w korespondencji 
z Wiednia:

Zamieściliśmy 
nie o wypadkach 
tecie, mianowicie o

już obszerne sprawosda- 
na lwewskim uniwers y- 

bezprzykładnej brntalaości,

po winili się łą- 
stronaictwami sło-

a c i w  P o l a k o m  Przej-

rzucają 
r> r ń g e 1 k n a-

liboryę
w nowym parlamencie 

* . „ . . .  1 7- prawdziwymi haka
tystami iBscenować tygodniami „d y s k u s y 9
* U 1 1 c y , 3 k i e“ i szkalować wssystko, co 
polskie.

Wczoraj zn wo organ centralny partyi so 
cjalistycznej w Austryi dowods, na podstawie 
dat sUtystycsuych (biedna statystyka l ' p . kor.), 

socjaliści są największem stronnictwom n i e
•  i e c k  i e a ,  nllasa robotnicza, oblicza »Arb.

„tworzy 60'65% c z y n n y c h  w r ó ż -  
**y c b  z * *  o d a c h n i e m i e c k i c h  mę -  

* w . Z tego, zdaniem jej wynika, że niemiecka 
emokracya socjalna zastępuje interesy prxewa- 

**jłcej lictby lndności niemieckiej w Austryi.
Polacy naturalnie nia mają żadnego inte* 

'•e u  aprawdeania, esy rachunek to* jest ścisłym. 
Kazuistyka wyziera z niego ze wszystkich stron.

K oarad.

Colosseum.
(Zarys ćUiajowy.)

(Cią* dalary.)

Igrzyska inauguracyjRe w . Amphitoatrum 
lśyiannm  miały się już ku kińcowi. Był to pię- 
®T) słoneczny dziad wiosenny, kiedy w stronę 

to* trU ciągnęły dziesiątki tysięcy osób z Rzymu 
1 okolic. Zapełniały się krużganki i amfiteatralnie 
ro*mieszczone siedzenia. Na każdam z 4 piąter 
P° 80 łuków, opartych na wysmukłych kolum- 
°*ch doryckieb, jo śsk irh  i korynokieb; w osta- 
j_niej kondygaacyi pilastry korynckie. W pobliżu 

"Ptącej od złota loży cesarskiej widniał kolosal- 
fly P°«ąg Nerona (stąd nazwa „Colosseum ').

Po krwawych zapasach gltidyatorów widzo- 
B oczekiwali czegoś nadzwyczajnego. Tłumy u- 

l  7 się, a oczy wszystkich zwróciły się ku 
e’ Ułl którą siepacze wprowadzili siwowło-

nieba *̂-QaCy ^ ° g ° Deslcie' wzniósł obie ręce do 
piec 1 Modlił się głośno za powierzoną jego 
dzi0 . ° wczernię, którą pozostawił na Wscho- 

^o J lił się za cały Kościół. Dziękował Bo
mu stać się „prawdziwym chle-h?* *  ***woliłb«aa iż raczył poczytać go za godnego ucznia

jakiej dopuścili się ruscy studaaei, którzy z p ra
wdziwym wanduiizmam zdemolowali urządzenie 
auli, poniszczyli portrety, swym polskim kolegom 
grozili nożami a sekretarza uniwersytetu, dr. Wi- 
niarza, ciężko poranili. A jakiż tego powód ? 
Uni wersy tat we Lwowie jest polskim, mimo to 
wszyatkie podania Rusinów po rusku załatwia. 
Także egzaaaina mogą być w języku reskim 
składane 1 jast wiele katedr z językiem wykłado 
wyna ruskim. Ruska lite ra tu ra  wykładaną jest 
po ruska. Jedynie w myśl postanowienia miai- 
steryalnefo wewnętrzne nrsędowaaie prowadzone 
jest po polska. Dlatego im matrykalacya odbywa 
się po polsku i ślubowanie akademickie w pol
skim języku bywa odczytywanym Otóż z tego 
powodu podjęli Rusim walkę, z togo powoda 
ciągną skandhU w nieskoiczoność.

W Prusach wiele piam, które nadmiernie 
gorąco popierają autipolską politykę, powoływało 
się aa zajścia nm uniwersytecie lwewskim. Cóż 
jednak, należy tu zapytać, stałoby się na któ
rymś z praskich umwsrsytetów z polskimi aka
demikami, którzyby w taki sposób porwali się 
przeciw ustawie karnej ? Nie raożaa dość częato 
przypominać o tem, ż e w  G a l i c y i  n i g d y  
j e s z c z e  n i e  p r ó b o w a n o  ani nawet 
nie myślano o tem, a b y  S e s i n ó w  w y 
n a r a d a w i a ć  l u b  n a r z u c a ć  i m  
p o l s k i c h  k s i ę ż y  i p o l s k i c h  b i 
s k u p ó w !  Rasini m ają nie tylko własne szkoły 
ludowe, ale nie mniej jak  pięć wlazuych giraaa- 
zyów oprócz rozlicznych ruskich paralslek przy 
wiela petskich szkołach średnich. Porowoajmyż 
z tem praw a Polaków pod panowaniem pru- 
skiem.

Trudność osiągnięcia w Galicyi spokoju leży 
nie w imperialistycznych tendencjach Polaków, 
ale w y ł ą c z n i e  w a n t i p o i s k i m ,  a n t i  
r e l i g i j n y m  i a n t i s p o ł e c z n y m  r a 
d y k a l i z m i e  R u s i n ó w .  Namiętnie 1 
groźnie występują prądy, jakie pojawiły się w Ro
sy i, które odrzucają wszelką powagę i w ogóle 
wszelkie istniejące zusady społeczne. Liczba przy
wódców tego kierunku jest małą, ale ma on wielu

jednorodzonego Syna swego, że go dopuśeił do 
nieustającej miłości bożej w życin wieczDem. 
Mąż święty, w duchu swym daleki jnż od ziemi, 
nie spostrzegł lwa, który wypadłszy z otwartej 
klatki, w potężnych skokach rzucił się na niego.

To, czego biskup antyocheóski pragnął, 
ziściło się: krwiożerczy zwierz pozostawił na za 
czerwienionej arenie zaledwie kilka najgrubszych 
kości po św. męczenniku.

Gdy z nastaniem zmroku .tłumy widzów 
rozprószyły się po mieście a olbrzymia budowla 
kolibta opustoszała, zakradła s ;ę garstka chrze
ścijan ze Wschodu na arenę, zabrała starannie 
w drogocenne chnsty pozostałe kości i nieco zie
mi, krwią męczennika przesiąkniętej, by potem 
te święte relikwie umieścić na ołtarzu, w kate
drze antyocheńskiej.

2  biegiem czasu relikwie św. Ignacego 
przywieziono do Rzymu, gdzie spoczywają po 
dziśdzteh w prasiarej bazylice św. Klemensa, 
znajdującej się w połowie drogi między Colos
seum &. L&teranem. W tym Kościele przechowują 
się też relikwie patrona bazyliki, towarzysza  
prac apostolskich św. Pawła, papieża Klemensa I, 
następcy św. Piotra na Stolic? ś w .

Nadmieniamy, te  w tym samym kościele 
znajduje się wspaniale przez Leona X III odno
wiona kaplica pierwszych apoatotów Słowiań
szczyzny św. Cyryla (Konstantego) i św. Meto
dego z salonik. Uroczystość św. Ignacego Tneo- 
phorosa obchodzi Kościoł co roku w dniu 1 
lutego.

zwolenników właśnie wśród uczącej się Młodzieży. 
Wielka ilość uwięzionych studentów, którzy 
w więzieniu cieszyli się wszalkiemi możiiwemi 
ulgami i wolnościami, w obec małej liczby sę
dziów śledczych uniemożliwi*!-: przeprowadzenie 
śledztwa w kilku dniach. X - -  oy się w Prusach 
stało, gdyby studenci z a in s c ^ w a n  strajk głodowy 
i gdyby ci, których postauowieno wypościć aa 
wolną stopę, zabarykadowali się w ctlaca, jak 
to uczynili ruscy akademicy we Lwowie? Gzy 
w Prusach dopuszczonoby do tego, aby się wy
dało, że władza państwowa 1 sprawiedliwość 
skapitulowały? Prasa hakatystyczna nazywa opor 
polskich dzieoi szkolnych w Poznańskiem przeciw 
nauczaniu religii w obcym ina języku rewolucyą, 
czemże więc jest to, czego kię chwycili studenci 
ruscy ? I  co jest bardziej uprawnioneaa: opór 
polskich dzieci przeciw niemieckiej nauce religii, 
esy rewolta i posługiwania się nożem dlacego, 
że immatrykalacya na uniwersytacia w polskim 
języku się odbywa?

(W yjaśnia uauamy, ś« llnfeowaaie sksśajsiek ie 
odbywa się w ilctąca, ja d y iia  j i* e i podktie ręki d iie - 
kanowi wyd*i*ł« - * wi.ęe rnaki ckadasałk a is  p o 
trzebuje aut słowa pa. polsku wypowiaizić. — Rsd. 
„Giws. N »r.“ )

L is ty  z  k ra ju .

Waisa 
katol.-

Murliee 6 murca
(Kto w isien ,pastępow ośei“ Gorlic? — N ark i reko
lekcyjne 0. Załuskiego. — Prjybyoie ka. dr. 
i odotyt o darwinizmie. —  Założenia zw iąiku

społecznego.)
Przed Ki Iloma* tu dniami ogłosił światu ,K a -  

ryer lwswski* a za nim krakowska druhini jago 
„Now» Reforma", że Gorlic# złotemi głoskami 
zapisały się w dziejach walki w imię postępu 1 
wolności... Powód do owaj radości w obozie ra 
dykałów dało postaauwienia rady miejskiej, po
wzięto jednogłośni# w sprawie Rady marodowej.. 
Rajcy ci, nawiasam mówiąc, powołani przed ro 
kiem do rządów miasta Gorlic, mogą być dopra - 
wdy odstraszający!* .przekładam dla naszych 
władz politycznych, które osaaeaa zwalczając-, jak 
to wówczas w Gorlicach miejsca miało, osobisto
ści prawdziwie dbała o dobro miasta, a popiera
jąc „postępowców", sama pod yobą kop ą nadsr 
aibbezpi#cxne dołki... oacz raniejsKa o to... W spo
minam o tej sprawia, nader przykrej dla uczoi- 
wie myślącej ludności aanzsgo miasta, aby u- 
przedzić tych, którzy doczytają się za dai oarę 
pewno w „Naprzodzie". „Kuryerze", „N. Reformie* i 
im podobnych orjauach, ża Gorhce-Ateny nagle 
przemieniły sną w Goriica-Abderę I...

Bo też niesłychana stała się rzece! D 84 
lutego zjechał zaproszony przez miejscowego pro
boszcza ks. kanonika Sosa do Gorlic., „uśw iada
mianych" przeważnie przez uniwersytety ludowe, 
przez radę miejską, przez wiece socjalistyczna, 
ludowe i t. p. ks. Stanisław Załęski... I  on, któ
ry miał odwagę powiedzieć i nawet napisać, .że 
Jezuici nie zgubili Polski", on, który w swej 5- 
tomowej pracy „Historya Jezuitów w Pohce" od
ważył się podnosić niespożyte zasługi tegoż z a 
konu dla narodu polskiego, on, którym socjaliści 
galicyjscy straszą swoje oUieci stanął przad utai 
ligencyt* goU«:ką. aby przez tydzień cały m-ować 
nauki rekolekcyjne... olbrzymiej, jak ca pro
wincjonalne miasteczko sali, „Sokoła" odważono 
s ę na scenie zawiesić obraz N. M. Pcnny a na 
stole staw ić krncyfike... I codziennie trzy razy za 
pełniała się po brzegi sala, w któraj dotychczas co 
niedzielę „profesorowie" od uniwersytetu ludo
wego popisywali się *wą „wiedzą" (?) przad au- 
dytoryum, złożonem z kilkudziesięciu emancypc- 
wanych cór Izraela i trzy razy na dzień tu przez 
cały tydzień mnóstwo ludzi, bo, powtarzam, 
sala była zawsze natłoczona, klękało, modliło się 
się i wsłuchiwało się z istotnea. przejęciem w 
słowa prawdy, głoszone z ust miodopłynyeh zna-

Długo jeszcze po męczeńskiej śmierci sw. 
Ignacego trwały prześladowania pierwszych 
chrześcijan, bo przez przeszło 200 lat. Dopiero 
cesarz K onstanty położył kres persekucyeoi. 
Wiedział on, że wyznawcy wiary Chrystusowej 
są ludźmi sprawiedliwymi, cnotliwymi i wierny
mi, że ich gminy są znakomicie zorganizowane. 
Postanowił więc oprzeć, się na chrześcijanach; 
na mocy edyktu medyolańskiego (318 r.) przy
znał im wolność zupełną i równouprawnienie w 
calem państwie.

Inaczej było za rządów cesarza Wespa- 
z tan a  i jego następców. Wówczas Rzymianie 
tonęli w zbytku i rozkoszach nieokiełznanych. 
A „sekciarscy heretycy" gardzili tem wszystkiem, 
stronili od uciech światowych i spędzali czas 
na pokucie i modlitwach w podziemnych kata- 
kombacb, gdzie ich głosiciele prawd Bożych po
uczali, że wszystko na tym świecie jest zniko- 
mośćią, że szczęścia trwałego nie masz na tej 
ziemi; ze szczęście prawdziwe można tu wywal
czyć tylko miłością chrześcijańską, cierpieniem 
i poświęceniem s ię , że celem człowieka nie uży
cie, nie rozkosz, lecz zbawienie duszy nieśmier
telnej .

Ponieważ chrześcijanom, znienawidzonym 
przez rozwięzłych cezarów i rozpasane pospól
stwo nie można było żadnych „zbrodni" przypi
sać, przeto uznano ich za „zdrajców", za „wro
gów korony i państwa", ponieważ chrześcijanie 
nie chcieli oddawać czci boskiej wizerunkom i

nago w kraje kaznodziei. Mistrzowska gra na 
uczuciach ałncaaczy odniosła skutek, a o. Za 
łęski jako tryumfator zdobywał sarea za sercem... 
Dowodem tego oblężona konfesyonały w ciągu 
ostatnich dwóch dni, dowodem tego odzyakinie 
spokoju sumienia w kilku drażach takich, która.

»* »«hi*- grzechu od lat kijkuuaWi
dopiero teraz potrafiły go zrzscić z siebie.

Lees nia koai«c n?. tom... Gorlice-Ateny 
pr*aohra*ilT się w Goriica-Abderę 1.. Wszystko 
jakby spikuęło się na to, aby „rządową dziś 
partyę" pognębić. Do tych ciemięzców przyłączył 
się i biskup przemyski ks. Józef Sebastyan Pel
czar. Widząc, ża wobec stanowiska zajętego przez 
rząd cautralay względem stronnictw przewrotu, 
i u d / , 4 o b H  wali a więc i katolicy obiecywać 
sob;u wegą niewiele obroay ze afcroay władz 
świeckich, obmyślał spesób samoobrony. Nie ża
łował ni trudu ni czasu ; w jeden : ubiegłego roku 
sam objechał wszystkich dziekanów, zgromadzi: 
kapłanów i świeckich do wspólnej narady, której 
owocam staż się Związek katolicko-społeczny. 
Drzew© to olbrzymie **>a,’o nonarzaai awyaai odjąć 
całą dyecezyę; *.aid.a esrafia ma Utoróśl togo 
drzsswa zaszczepić a siebie, aby karm ić ducha 
*wego jego owocasa: Otóż przyszła koiuj sscjm- 
pienia tegoż i aa  parafię gorlicką Ł*. dr. K a-

Ruch przedwyborczy.
Lwów,

jak już wczoraj donieśliśmy, będzi* mieć p rsf 
nowej ordynacji wyborczej razem 8.2,661 wybor
ców, Z cyfry tej ogólnej przypada na I, okręg 
(śródmieścia) 8.009, U. osręg (ogród Jezuicki, ul. 
Micldewicaa e tc ) 4.887, III. okręg (Żółkiewekie) 
7.08S, IV. okręg (Łyczaków) 8.758, V. okręg 
(par* Stryjski) 8.722, VI. okręg (Nowy Swlat, 
Bajki) 1811, VII. okręg (cyrkamwalacyjny) część 

pierwsza 4 648,, eręść druga 8.348, część tr*u- 
cia 1302.

W połowie m arca ogłoszony zostanie 14- 
dniowy termin rek’amacy;ny. Wyiwry odbywać 
się będą w 20 sals.ch, « .0 : w I okręgu w 3,
w II. w i ,  w III. w 4, w IV. w 2, w V w 2, 
w VI. w 2, a w VII. okręgu w 4 salach.

Doftieuiuala 1 k ra ju .
T arnów  Dzienniki nalużące do „polskiuge 

związku wyborczego* a więc „N. Raforasa*, 
Kurj. twow." i „Najirzód" ogromnie tryumfo

wały, i; miasto Tarnów uchwaliło ow wysłać 
delegata na zjazd Bady narodowej. Tryumf trwał 
krótko. D. 6 b a .  zwołane z iaicyatywy kół 
mieszczańskich zgromadzeni# wyborcze po pree-

O

zia iu rz  Wais, profesor tiozofii w seesiaur^um . -
przemyskiem a wsławiony odczytem swym „O i mówieaiach burmistrza dr. Tertila, ks. dr. Sucue- 
dArwinizmie i ewolucyonizaie" na kursie k a t a - ! klika, ks. Żyguiifiskiago i ianych przyjęło joduo- 
chetów we Lwowie, miał być owym ogrodaikieaa J myślnie opiuię powaiętą przez wiec 80 miaet.

wyrażejąey przekonani'/, że „okręgi wyborcze
nar od o-

1 w tyns celu przybył io  Gorlic w sobotę 2. h.
m. Nie chcąc ani chwil1 być bezczynnym — bo | nsie»t tyoh pow inar wybierać postów
uroczystość wprowadzenia w życie Związku była •' wych, postępowych, którzy wyznają za^tdę bez 
naznaczoną na niedzielę — zapowiedział na *0 - j względnej solidarności Koła polskiego, są do
botni wineeór swoj odczyt, którego wysłuchali j kładnm obanajomiem zn sprawami miast i zoho
z podziwnm nietylko katecheci we Lwowie zgro
madzeni, ale i członkowi# lwowskiego „kółka 
przyrodniczo-lekarskiego", a nawał i sam dr. 
NTu?sba«ei wyrażał się o nim z uznaniem. Więc 
toż wszyscy praw;* uczestnicy nauk rekolekcyj
nych zebrali się, aby zapoznać się bliżej z tem 
oat pół wieku świat uczony trzpiącemi doktiynami. 
Po odczycie, nagrodzonym rzęsistymi oklaskam., 
rozpoczęła się dyskusja Z góry przewidzieć można 
było, że zanosi się na walkę nierówną — dyle

wiążą się spraw  tych bezwarunkowo strsedz*. 
Przyjęło więc główną zasadę Rady naród, tj. 
becwarankową solidarność Koła poi. Co więcej, 
powitano oklaskami zgłoszenie kandydatury do
tychczasowego posła dr. Rogera Battnglii, który, 

' jak wiadomo, i poprzednio kandydował pod ha
słem solidarności Koła poi. i aic wspćlaego go 
nie łączyło ani ze skoncentrowanymi demokratami, 
ani z ludowcami ani z socyalisUmi Tak wyg ąda 
tryumf „Związku wyborczego", któremu zdawało

tanfa z mistrzem, więc i me dziw, i i  skończyć ją ! na ie8° odezwanie się do miast, by me
musiał pogrom i oponent zamiast oklstuków zy- | łą o M f 81? w akcyi wyborczej z Radą narodową, 
skal... vrytupanie... No, czyż Goriioe-Ateny ni# i wszystkie miasta staną za nim jako mąż jeden. 
t.;«ługa;ą na miano Gorhce-Abdury ? nie roza-i R adki W tutejszym okręgu wyborczym
miując zię na prawdziwym (?) postępie' 1 odrzu- , Rudki. Sambor, S. Wtozoia itd.. ar. 53 od alawwa 
cając swych m&łpiastych protoplastów, chcą dziś ;jest już rzeceą postanowioną, ża kandydować hę- 
we wiaku XX. wierzyć jeszcze w stworzenie czfo- i dzie o. Karol Surówka, inspektor podatkowy,
wieka przez Boga ? 1

Duto następnego, tj. 8 m srea, po nabożeń
stwie odprawionem w kościele parafialnym, znów 
podążyło z górą 500 otób różnej płci, wieku i 
stano do sali „Sokola" i tu po zagajeaiu przez 
ks. kan. Sosa i po świetnem wyjaśnieniu celów 
Związku katolicko-społecznago przez ks. dra 
W aisa, prawie wszyscy obecni wpinali się w po
czet członków togo* Związku poczeot doaonano 
wyboru rady parafialnej, której prezesem został 
były, przez partyę przewrotową przy pomocy 
władzy politycznej do resygnacyi doprowadzony 
burmistrz, adw. dr. Józef Radomyski, wicepreze
sem dyrektor gim nazjum  dr. Wincenty Szczepań
ski, sekretarzem profesor gim nazjalny p. Śtam- 
aław Kannenbarg, nkarbaiitiem p. Feliks Tow- 
cryński. W skład rady weszło 48 osób z różnych 
warziw sp«.>łeoz,nye.b, a w ite  i przedstawiciele 
większej własności ziemskiej i. świata urzędnicze
go 1 płci pięknej i mieszczafistWK i rzenainólni 
ko w 1 włościan. Po półtrzeeia godzinnych obra
dach rozchodzili się wszyscy padnwsieni on du
chu 1 przeświadczeni, i* ni# Gorlicu-Ateny w 
(iorlicoi-Abiierę, lecz Gorlics-AW era w Gorlicę- 
Ateny przeistaczać się zsczęłyl Oby tytko w tyna 
kierunku szły dalej — oto życtćm e wszystkich 
ludzkości dobra pragnących!! X X.

który zajmuj# nię gorliwie towarz. Szkoły lud., 
czytelniami itd. i tern zyskał sobie popularność. 
Na onegdsjszem 4 bm. zeor&mu delegatów gmin 
formslnin zapadła achw«to jago kałdydatury. 
Na zastępcę poeia postanowiono Kandydować ks. 
Józafa Matule wicza proboszcza z Felaztyun. 
Bardzo dobrza się stało, że odstąpiono w tym 
kierunku od pierwotnego zamiaru kaadydowaaia 
na zastępcę posła włościanina.

ctzee*©*' Jako rzecz pewną można zawe
tować, te  JE Adam Jędrzejowicz, o którym mó
wiono. iż miał zamiar ubiegać sif o m andat po
selski do parlamentu z miast Rzeszów, Ropczyce 
i Sędziszów nr. 21, oświadczył, że kandydować 
nia będzie. W obec tego zdaje się być pawaą 
kandydatura 1 wybór wicóńurmGtrz* dr. K ro- 
gulskiego.

Rueki ruah  pruedw yoorezy .
Na zjeździe mężów zaufania partyi narodo- 

wieckiej, odbytym w M i k u l i ń c a c h ,  uchwa
lono popierzć kandydaturę prof. A Co!#«ey zu 
Lwowa na posła z okręgu Mikalifiee Trombowla- 
Budzsnów Czortków. Zbory „ukra ńskie* w T re m -  
b o w 1 i były burzliw e; delegaci z pow czert- 
kowskiego upierali się przy kaodydatarae dr. 
Horbaczewskiego; mikulinieoey żądali, by zatwier
dzono kandydaturę Kolesay, który wygłosił na
stępnie mowę kandydacką. Vf głocowaniu więk
szość otrzymał p. K olessa; kandydatom aa  za
stępcę posła jest dr. Horbaczewski. Po wieca 
pp. delegac. wraz z p. Kolessą odśpiewali „ni.- 
rodnyj" hymn „Ne pora". Dr. Kolessa zam iana

Zmieniały się czasy, zmieniały się wierze- j jest siedzibą ambasady francuskiej. Trzeci gmach
nia, ale Colosseum było zawsze widownią zabaw I monumentalny, ua którego budowę użyto głazów
ludowych. Za rządów pierwszych imperatorów- ! 2 Colosseum, to Palazzo di Yenezia, po wety- 
chrześcijan w amfiteatrze F iaw ien ó ^  rozgrywały : kańskich, najokazalszy 
się jaszcze zapa«y gladvatorów lecz stawały się
one coraz mniaj krwawe; pćiŻaiej Colosseum
stało się areną wnlki zwierząt, »a następnie wi
downią turniejów rycerskich.

posągom „cezarów-bogów'

W XII i XIII stuleciu 
posiadaniu u możnego rodu 
Frangipam ch, Jctórzr przecaienilk 
budowlę w zamczysko. W ówczas ludzie 
dawno zapomnieli byli, że m-. sireoie Cuiusseum 
płynęła obficie krew tysięcy moi aenniKów...

Frangipani wymarli; a icl> siedziba opuste- 
szata zupełnie. Jeszcze w początkach w. XVI 
amfiteatr Flaw iana był prawifl: nieuszkodzony; 
tylko olbrzymia arena pcrasta łi. traw ą, a arkady 
marmurowe poczerniały. W tii<ągu szeregu wie
ków warstwa ziemi dokoła C j losseuns zaaeznie 
się podniosła » diaiego arkauy j >arterowe są nieco 
przysłonięte.

W r. 1534 zaczęto Dudow ać przystań rzym- 
s tą , Ricetta. Twórcy cudowy wpadli na myśl 
niefortunną użycia za materyał bloków traw er
tynu z Colosseum, które prze mi en;ouo w kam ie
niołomy. Dzieło zniszczenia ko) itynuowano i w 
czasach późniejszych. I taz z p otęznych głazów 
amfiteatru wzniesiouo trzy wiel’1 ie, po dziśdzień 
istniejące w Rzymie pałace : G a Qcelleria, Paiazzo 
Farnese, arcydzieło M ichelaii^ela i Sangalła. 
Pałac ten należał do krolow N< *apolu, & obecnie

z pałaców Wiecznego
Miasta. Twórcą jego był florentyjczyk, Gmliab# 
da Kajano, najsławniejszy architekt swego czasu. 
Pius IV  darował ten pałac rzeczy pospolitej we- 

; neckiej, w nim przemieszkiwali ambasadorowie 
byt|o Colosseum w ! rapubliki. Gdy Weoecya przeszła pod panowanie 
pza.rycyuszowskiego j Habsburgów, wówczas i rzymski jej pułac stał 

tę wspaniałą ! Słę własnością Austryi. Obecnie Palazzo dt Yene-
ambasador* Austro-W ęgierJu  ̂ J zia jest rtózydency>i 

przy Stolicy św.
Mimo togo, iż trawertyn amfiteatru Flawia- 

nów służył z=t matoryał <udowiany trzech wiel
kich pałaców, a nadto kilku kościołów, Colosseum 
ostało się jeszcze; zdetnoto* ano tyiko trzecią 
część tej olbrzymiej budowli. Później, ns rozkaz 
papieżów, zaniechano robót niszczycielskich 1 duiś 
zrujnowane w pewnej części Colosseum stanowi 
jeszcze jeden z najwspanialszych zabytków archi
tektury starorzymskiej...

(C. d. n.)
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agitować i wygłaszać mowy kandydackie w mia
stach i wsiach okręgu czortkowskitgo.

Z polskiej strony kandyduje w tym okręgu 
Jersy  hr. B a w o r o w s k i .

Na zborach partyi narodowieckiej «  S k a 
l a c i e  wygłosił mowę kandydacką sędzia Gis- 
sowski i jego kontrkandydat redaktor „Hajdama
ków* Petrycki, W głosowaniu i&den z nich nie 
otrzymał stanowczej większości. Kwestya kandy
datur ma być rozstrzygniętą na przyszłych zbo
rach  delegatów.

W  pow. b o b r e c k i m  odbyły się wiece 
ruskie w Siedliskach i Horodysławicaeh; uchw a
lono popierać kandydatury dr. Oleśnickiego na 
posła do rady państwa, a dr. U. Zderkowskiego 
na zastępcę. Na wiecu w Z b o r o w i e  wygłosił 
mowę kandydacką S tarorusin , dr. M arków ; miał 
on, według „Diła*, powiedzieć między innemi: „ I  
z braćmi Polakami chcielibyśmy się pogodzić; ale 
trudno przyjść do zgody, ponieważ nie dopuszczą 
do tego ci nieszczęśni „ukraińey*. W W i n n i 
k a c h  (kolo Lwowa) m ają się odbyć 9 bm. zbo
ry uarodowieckie, na których kandydaci tej p a r
tyi wygłoszą mowy kandydackie. Par. O. Prystaj 
z Żukowa wzywa „ukraińskich* delegatów z 
m i e j s k i e g o  okręgu nr. 34 R o z d ó ł-Ż  y - 
d a c z ó w-B ó b r  k a-B  u r  s z t y n ltJ., aby przepro
wadzili organizacyę w przyłączonych do tego 
okręgu miejskiego gminach: Wołczków, Chorost- 
ków, Jezierce i Kończaki Stare.

„Halicz.* wzywa kandydatów staroruskich, 
aby jak najrychlej rozpoczęli objażdżkę wszyst 
kich miejscowości danych okręgów i p isze: „lm 
prędzej to uczynią, tem lepiej dla nich i tem 
więcej widoków powodzenia będą miały ich k a n 
dydatury. iłez czynnej pracy i osobistego udziału 
w akcyi przedwyborczej nasi russko-narodowi 
kandydaci nie mogą spodziewać się zwycięstw, 
a  to przedewszystkiem dlatego, ponieważ lud 
musi osobiście znać kandydata, a powtóre z tej 
przyczyny, że masy ludowe powinno się należycie 
przygotować do wyborów, aby każdy uprawniony 
był świadom i odczuwał konieczność jawienia się 
przy urnie wyborczej i oddania głosu swego na 
swojego kandydata.

Na zebraniu starorusinów w D r o h o 
b y c z u  uchwalono popierać w tym okręgu 
kandydaturę adwokata A . Iskrzyckiego z Sanoka. 
Zebranie to starali się rozbić (lecz bezskutecznie) 
socyaliści „ukraińscy*, którzy w tym okręgu 
forsują swoje kandydatury Wityka i Hankiewieza. 
Pierwszy z nich objeżdża wsie w... kostyumie 
chłopskim i włościan nie nazywa po swojemu 
„towarzyszami*, ale „bratiamy-Rusynamy*. inny 
socyalista, Kocko (który popiera W ityka) bez
cześci wobec chłopów ruskie duchowieństwo. 
Z B u s k a  donoszą do „Halicz.*, że „ukraińskii 

anky i popykyradykały* zawzięcie zwalczają 
andydaturę dr. Chiebowickiego i forsują kandy

daturę „autora* słownika prawniczego Kostja 
Lewickiego i parocha-radykała, Sydira Zelskiego. 
Na zborach starorusinów w N o w y m  S ą c z u  
postanowiono popierać w okręgu: St. Sącz-N. 
Sącz-Grybów-Muszyna i Ciężkowice kandydatury: 
ks. G. Hnatyszczaka z Krynicy na posła, a ks. 
T. Kaczmarczyka z Bielarzowej na zastępcę. 
W  sprawie akcyi przedwyborczej, odnośnie do 
tych kandydatur zapowiedziany jest na 12 bm. 
wiec organizacyjny, który ma się odbyć w K ry
nicy.

Żydawskl w lee wyborczy.
Niedawno nowo założona ż y d o w s k a  

o r g a u i z a c y a  p o l i t y c z n a ,  na czele 
której stoją pp. Samuel Horowitz, dr. Filip 
Fruchtm an i dr. Artur Nimhin wydała odezwę 
do współwyznawców, że „żyjąc w kraju, dla 
kraju tego ohce pracować, żąda jednak uznania 
żydów za równorzędnych obywateli o równych 
prawach*. Omawiając ruch syonistyczny, odezwa 
zaznacza, że nie neguje nikomu prawa dążenia 
do jakichkolwiek, nawet urojonych ideałów, do
magać się jednak należy koniecznie, by żydzi, 
zamieszkujący ten kraj, w którym szukają swego 
materyalnego i moralnego dobrobytu, ani na 
chwilę nie przestali czuć się wiernymi synami 
tej matki-ziemi, by nie pielęgnowali separaty
stycznych dążeń i by wobec utopijnych haseł nie 
tracili realnego gruntu pod nogami „Nie zapo
minajmy — powiada dalej odezwa — że ani 
moralnie, ani liczebnie me jesteśmy dość silni, 
aby tworzyć państwo w państwie i nie wolno 
nam dla iluzyj jakichś prowokować bratobójczej 
walki, któraby narażała na szwank tysiące egzy- 
stencyj żydowskich. Byłoby z naszej strony 
zbrodnią, gdybyśmy sprowokowali najświętsze 
uczucia polskiego narodu, z którym tak silnie 
złączeni jesteśmy, gdyż w koneekwencyi wywo
łalibyśmy walkę, któraby pod płaszczykiem sam o
obrony podniecała najdziksze antysemickie in
stynkty*.

Odezwa żali się następnie na nierówne 
traktowanie żydów z innemi narodowościami 
tego kraju i zaznacza, że komitet wykonawczy 
zażąda od miarodawczych czynników w formie 
stanowczej i energicznej, spełnienia następujących 
żąd ań :

1. Liczniejsze, sile intelektualnej i podatko
wej żydów bardziej odpowiadające zastępstwo 
żydów w radzie państwa. Żądamy jednak, aby 
każdy kandydat, który nam  chce pójść na rękę 
i mężnie stawać w obronie interesów żydowskich, 
wstąpił do K oła polskiego, które wobec żydów 
okazywało zawsze największą tolerancyę.

3. Żądamy, by tak  w urzędach i instytu
cjach  rządowych, jak i autonomicznych ustano
wiono większą, niż dotychczas, liczbę urzędników 
żydowskich.

3. Żądamy rozszerzenia godzin pracy w 
niedzielę, analogicznie do czasu w Czernioweach.

4. Postaram y się, aby przy wprowadzić się 
mającej reformie wyborczej do sejmu kraj. żydzi 
mieli liczniejszą, niż dotychozas, reprezentacyę 
sejmową.

5. Postaram y się, aby po wygaśnięciu pra
wa propinacyjnego w roku 1910, przy udzielaniu 
koncesyj szynkarskich, nie robiono żydom żad
nych trudności, tak aby dalej mogli wykonywać 
dotychczasowy swój zawód.

Odezwa zapewnia w końcu, że nowo stwo
rzona organizacja polityczna w każdej żydów 
obchodzącej sprawie glos zabierze i pilnie, a 
energicznie stać będzie na straży interesów ży
dowskich, wobec czego żydzi, jak  jeden mąż, 
powinni skupić się pod sztandarem  tej właśnie 
organizacji.

K o n f e r e n c j a  s y o n i s t y c z n a  
odbyta pod przewodnictwem p. S t a n d a zmie
siła  poprzednią uchwałę o tyle, że w Tarnopolu 
w miejsee dra M&lza kandydować będzie dr.
8  c h a 1 i t z W iednia, dr. M a 1 z zaś staje, 
jako kandydat w okręgu Bursztyn-Bóbrka-Boł- 
szowce. Ponadto kandydują w okręgu miejskim 
Buczacz rabin z Przemyśla Gedale S c h  m e I- 
k  e s, a w Brzeżanach dr. Samuel R a p p a p o r t .  
Postawienie imiych pomniejszych kandydatur, jako  . 
też sprawę zaw arcia kompromisów z innemi stron

nictwami w kraju, pozostawiono do decyzyi zarzą
dowi partyjnemu, w skład którego wchodzą b. poset 
dr. Straueher, dr. Sehalit (Wiedeń), jako zastępca 

j i dr. Zipper, Adolf Stand i dr. Leon Reich, jako 
członkowie.

Sejm.
(Id posiedtenie, I I I  tesyi, VIII peryodn).

Lwów 8 marca.
Na wstępie dzisiejszego posiedzenia postawił 

p. Drbański wniosek, aby wszystkie petycye, 
które wojdą od dnia dzisiejszego do sejmu, a 
przeznaczone są dla kom isji budżetowej, odsyłać 
nie do tej komisyi, lecz do wydziału kraj., a to 
z togo powodu, iż komisya budżetowa zakończyła 
pracę nad preliminarzem budżetu. Wniosek ten 
uchwalono. Po odczytaniu paru petycyj nastąpiło

m&tywowaitie wniosków poselskich.
Z wniosków tych wniosek p. O 1 e ś n i- 

c k i e g o o zmianę § 16 ust. o reprezentacyi 
powiatowej, odnoszącego się do sprawy zastęp
stwa członka wydziału powiatowego, oraz wyboru 
prezesa lub jego zastępcy, odesłano do kom adm i
nistracyjnej. Tegoż posła wniosek, ażeby rząd za
prowadził w Galicyi wschodniej w urzędach 
pocztowych święcenie dwóch pierwszych dni 
świąt Bożego Narodzenia i Zmartwychwstania 
Pańskiego wedle obrządku gr. kat. tak samo, 
jak świątkują te dni świąteczne wedle obrządku 
łae., to jest z ograniczonemi godzinami, odesłano 
do kom isji administracyjnej, wniosek, wzywający 
rząd, by polecił zarządowi kolei państwowych 
wybudowanie poczekalni obok przystanku kolei 
państw. Zawadów, do kom isji kolejowej, wniossk 
wreszcie o przemianę szkoły ludowej dwuklaso- 
wej w Syuuwódzku wyż. na szkołę czteroklasową, 
do kom isji szkolnej.

Z kolei motywował p G ł ą b i ć s k i  w 
dłuższem przemówieniu trzy swoje wnioski w 
sprawie zmiany statutu krajowego a to w §§ 
3, 4, 6, 11 12, 16 i 18 wreszcie 8, 17, 19, 22 i 
37. Paragrafy te obejmują przepisy co do kom
petencji sejmu, co do stosunku sejmu do 
rządu oraz co do ordynacji wyborczej. 
Pod tym ostatnim względem wniosek p. Głą- 
bińskiego domaga się zaprowadzenia głosowa
n ia  do sejmu na zasadach powszechności, rów no
ści, tajuości i bezpośredniości. Ogółem posłowie 
sejmowi m ają należeć do dwu grup: pierwszej, 
złożonej ze 115 członków, wybieranych w głoso
waniu powszeehnem w 110 okręgach, i drugiej, 
liczącej 40 członków, wybieranych przez sfery 
najinteligentniejsze i najwyżej opodatkowanej, 
ponadto wchodzić m ają w skład sejmu wiryliści 
w liczbie 12, jak  dotychczas. Wszystkie trzy 
wnioski p. Głąbińskiego odesłał sejm do komi
s ji  reformy wyborczej.

Z dalszego porządku dziennego
odesłał sejm sprawozdanie wydziału kraj. o za
twierdzeniu uchwały rady nadzorczej Banku kraj. 
z 1907, upoważniającej dyrekcję tego banku do 
udzielenia gminie m. Lwowa pożyczki kolejowej 
w sumie 10,000 000 koron na pokrycie kosztów 
rozszerzenia sieci miejskiej kolei elektrycznej, do 
kom isji bankowej.

Sprawy kolejowe.
Po załatwieniu wniosków poselskich wróci

ła na porządek dzienny sprawa, która zajęła c a 
łą drugą część posiedzenia wczorajszego, a m ia
nowicie sprawozdanie komisyi kolejowej o czyn
nościach departamentu kolejowego w działu kra
jowego. Po przemówieniu p. ks W i 1 c z k i e- 
w i c z a odpowiadał poprzednim mowcutn spra
wozdawca komisyi p. K  o 1 i s c h e r. Mówca 
zaznaczył, odnośnie do zarzutów p. K . Lubom ir
skiego, że komisya kolej, zgadza się z w ydzia
łem krajowym co do stanowiska w sprawach ko
lejowych. i  póki sejm nie zmieni swej uchwały 
z r. 1901, określającej piogram  prac wydziału 
krajowego na polu kolejnictwa, tak długo wy
dział kraj. nie raa praw a sam  tej uchwały prze
kroczyć. Nie godzi się mówca ze zdaniem, że 
plany co do budowy nowych linij kolejowych 
powinny być na okres 12 lat z góry przygoto
wane, gdyż warunki ekonomiczne w kraju szyb
ko się zmieniają. Wystarczy plan na dwa lub 
trzy lata. Omówił dalej p. Kolischer kwestyę au
tomobilów kolejowych, a  kończąc prosił o przy
jęcie wniosków komisyi.

Przed rozpraw ą szczegółową sprostował p. 
K. L u b o m i r s k i  kilka ustępów mowy p. 
Kolischera w któryca tenże polemizował z p. 
Lubomirskim.

W dyskusyi szczegółowej uchwalono . ustęp 
pierwszy wniosków komisyi, przyjmujący sp ra
wozdanie wydzmł k ra j do wiadomości, bez dy
skusyi. Przy ustępie drugim w sprawie budowy 
kolei z Podgórza na Myślenice do Lubnia, wy
wiązała się żywa dyskusja, z powodu wniosku 
p. ks. Lubomirskiego. Mianowicie p. Dębski oświad
czył w kwestyi kolei myślenickiej, iż wydział 
kraj. projektu nie wjrpracował co do normalno
torowej linii, gdyż polecenia sejmu takiego nie 
było a jedynie z funduszó w dyspozycyjnych przed
wstępne w tym kierunku badania przedsięwziął. 
Mówca oświadcza się; przeciw poprowadzeniu tej 
linii ku Radziszowow/i, przez co stałaby się ona 
dłuższą o 8 kilom.

Po wyjaśnieniu tem cofnął ks. Lubomirski 
swój wniosek, a izba przyjęła ustęp drugi według 
propozycyi komisyi. Tak samo uchwaliła izba 
w brzmieniu komisyi ustęp trzeci o kolei nor- 
malno-torowej między Krakowem  a Mszaną dolną 
na Myślenice, ustęp -czwarty co do rokowań z 
rządem w sprawie budowy tej kolei jako lokalnej 
gwarantowanej przeis państwo, ustęp piąty, up o 
ważniający wydział kraj. do wypracowania p ro 
jektu generalnego bmdowy tej kolei, oraz ustęp 
szósty, wzywający r.ząd do poczynienia inwesty- 
cyj na niedostatecznie wyposażonej linii kolei 
Tarnopol-Zbaraż.

Z rezoluoyj zgłoszonych w czasie dyskusyi, 
odrzucono kilka rezolucyj p. ks. Lubomirskiego, 
a przyjęto rezolucye p. Bojki w sprawie poprawy 
stosunków na kolei 'Lam ów  Szczucin.

Z porządku dzie nnego załatwił dalej sejm 
sprawozdanie komisyi kolejowej o przedłożeniu 
wydziału kraj. w prze dmiocie zapewnienia budo
wy kolei lokalnych z Maszyny do Krynicy i 
z Drohobycza do Trunkaw ea upoważniając wydz. 
kraj. do udzielenia i mieniem kraju na lat 75 
gwarancyi czystego dochodu po 4 6/, od zaciągnąć 
się mającej pożyczki w kwocie 750.000 kor. na 
budowę pierwszej ko lei i pożyczki 850.000 kor. 
na budowę kolei dru giej.

W sprawie kole i ze Strzyżowa przez Brzozów 
do Sanoka (wniosek p. M. U r b a ń s k i e g o ) ,  
uznał sejm ze względów na ogólne interesy k ra 
ju  za potrzebne i użyteczne uzupełnienie sieci 
kolej, w pow. Brzozowskim w ten sposób, by 
miasto Brzozów by łe  w najkrótszym czasie po
łączone z istniejącą (siecią kolej, i polecił wydziało

wi kraj., by po zasiągnięciu opinii rządu zbadał, 
które połączenie kolejowe interesom tych okolic 
najlepiej odpowie, biorąc pod uwagę połączenia 
kolejow e: z Przemyśla na Dynów-Krzemienną, 
Brzozów do Rymanowa, z Przeworska na Dy
nów Brzozów do Rymanowa, z Sanoka na Brzo
zów do Strzyżowa i z Rymanowa do Brzozowa 
i zdał sprawę sejmowi z tych studyów i ro
kowań.

Co do budowy kolei w powiecie kolbuszow- 
skim uznał sejm za użyteczną i potrzebną bu
dowę kolei lokalnej z Niska przez Boj..aów, 
Majdan, Kolbuszowę do Rzeszowa wraz z ew en
tualną odnogą z Majdanu do Tarnobrzegu, po
lecił wydziałowi kraj., by opracował projekt 
wstępny powyższych linij kolej, i wdrożył roko
wania u rządu co do wydatnej subwencyi państw, 
na budowę powyższych kolei lokalnych oraz prze
prowadził pertraktacje z interesentami prywatnymi 
oraz miastami i powiatami co do ich udziału 
w kosztach budo wy i przedstawił w swoim czasie 
wyniki powyższycL pertraktacyj i wnioski co do 
finansowego pokrycia kosztów budowy tej kolei.

Z kolei uchwalił sejm ustawę upoważnia
jącą reprezentację powiatową w Kamionce stru- 
miłowej do przyjęcia imieniem powiatu gwarancyi 
czystego dochodu od części kapitału zakładowego 
kolei lokalnej Lwów Kamionka Strumiłowa-Sto- 
jauów na przeciąg lat 75, oraz upoważnił wy
dział kraj. do udzielenia imieniem kraju gw a
rancyi czystego dochodu w wysokości 4°/, dla 
normalno-torowej kolei lokalnej ze Lwowa na 
Kamionkę strumiłową do Stojanowa, na przeciąg 
la t 75.

W tem miejscu o b j ą ł  na kró tką chwilę 
p r z e w o d n i c t w o  zastępca m arszałka kraju, 
metropolita ks. Andrzej S z e p t y c k i .

Z porządku dzieanego uchwalił sejm w za
łatwieniu sprawozdania komisyi budżetowej re- 
gulacyę poborów służbowych starszych konduk
torów melioracyjnych, konduktorów melioracyj
nych, dozorców melioracyjnych i drenarskich.

Następnie przedstawił p. Mars spraw ozda
nie komisyi sanitarnej o czynnościach wydziału 
kraj. w przedmiocie przeobrażeń i robót inw e
stycyjnych w głównym gmachu krajowego szpi
tala pow. we Lwowie, budowy pawilonu dla 
chorych zakaźnych, tudzież o postępie czynności 
w sprawia budowy nowych klinik przy szpitalu 
lwowskim. W zakończeniu wniósł sprawozdawca 
przyjęcie spraw ozdania wydziału kraj. do wiado
mości a  zarazem upoważnienie wydziału kraj. 
do zbudowania nowego pawilonu dla chorych 
zakaźnych, obejmującego 60 łóżek. Domagał się 
dalej p. M ars upoważnienia wydziału kraj. przez 
sejm do zaciągnięcia w Banku kraj, pożyczki 
amortyzacyjnej w kwocie 520.000 kor. na po
krycie kosztów przeobrażeń w szpitalu pow. 
lwowskim i budowy nowego pawilonu dla cho
rych zakaźnych.

W  dyskusyi nad tą sprawą założył p. M i- 
c h  a 1 s k i protest imieniem m. Lwowa prze
ciw budowie pawilonu dla chorych zakaźnych 
na gruntach przy ul. Piekarskiej, oświadczając 
równocześnie, że gmina m. Lwowa gotową jest 
o d s tą p i bezpłatnie na ten cel inny grunt, pod 
warunkiem jednak, że wydział kraj. uwolni gmi
nę Lwowa od obowiązku utrzymywania baraków 
epidemicznych. W tym duchu postawił p. Mi
chalski wniosek. Po przemówieniu ozłonka wy
działu kraj. p. O n y s z k i e w i c z a  i refe
renta, sejm przyjął wnioski komisyi wraz z re 
zolucją p. M ichalskiego.

Wniosek nagły.
W tem miejscu udzielił marszałek głosu p. 

K u r y ł o w i c z o w i  dla uzasadnienia wnio
sku nagłego w sprawie ubezpieczenia przed wy
lewami dwu potoków górskich w pow. sanockim 
Sejm odesłał wniosek ten, uznawszy jego n a 
głość, do komisyi wodnej.

Konfee posiedzenia.
O 2 30 zamknął marszałek posiedzenie. Od

czytano przedtem wnioski i m terpelacye.
Następne posiedzenie jutro o 10 rano.

Lwów, dnia 8  marca 1907.

W  sobotę 9 m arca. F ra n c isz k i P. — -s~. kat. 
Obr. h ław . ś. J e a n a . — km . oło v M śeisław y.

W schód słońca (5 33. eachóJ. 5 50 
W  niedzielę  10 m arca  40 Męczenników. — G r.

k a t. T a ra s .a  A rch. — Kai. sto  w. bożesław a.
W sohód stońca  (5-31, zachód 5-51.
W poniedzia łek  11 m aro a  K o n s ta n ty n a  W yz. —

G r. kat. i.-orfy ry s . — K ai, słów . L udosław a.
W schód słońca. 6’30, •'•n.ijliói 5-53.

-i- P . W acław  Z aleski, szef sekeyi w mini
sterstwie rolnictwa bawi we Lw»wie.

—  M ianow ania. Prof. IV gimn. we Lwowie 
dr. Wincenty Śmiałek zamianowany został dyrekto
rem tego gimnazjum.

— D ep u taey a  p ro feso ró w  uniwersytetu lwow
skiego przybyła wczoraj wieczorem do Wiednia. 
Tworzą ją prof.: Cblarataez, Gluzióski, Starzyński, 
Till i Twardowski. Deputaeya ta będzie dziś a pre
zydenta gabinetu br. Becka, ministra oświaty dr. 
Maroheta i ministra Galicji hr. Dzieduszyekiego i 
złoży im autentyczne sprawozdanie o ostatnich zaj
ściach na uniwersytecie, jako też przedłoży cały 
kompleks kwestyj, oineszących się do sprawy uni
wersytetu lwowskiego i jego polskiego charakteru.

— O byw atelstw o  h o n o ro w e nadała rada
gm i ar, a m. Pecaeniżyna posłowi ; marszałkowi pow, 
śniatyńakiegro, p. Stefanowi M o y s i e - R o s o -  
c h o c  k i  e mu .

— S p ra w y  wojskowe. Z Wiednia donoszą, 
że ministeirstwo wojny zamierza ustanowić pewną 
giauicę -wieku dla podpułkowników i generałów, po
za którą nie będzie im wolno pozostawać w czynnej 
służbie.

— E g za ia ln ą  d o jrza ło śc i pisemne rozpoczną 
się wo wszystkich szkołach średnich 18 maja 
1907.

Uzłaa egs&mim* dojrzałości rozpoczną się : w 
g i m n a z j a c h :  Bochnia 5 czerwca, Brody 26
czerwca, Brzeźany 3 czerwca, Buczacz 20 ozerwca, 
Bąkowicie pod Cii/rowem 24 maja, Drohobycz 25 
czerwca, Jarosław 27 maja, Jasło 27 maja, Koło
myja (polskie) 1 ozerwoa, (ruskie) 10 czerwca, św. 
Anny w- K ikow ie dla mężczyzn 27 maja, dla ko
biet 14 csecwca, św. Jacka w K ra k o w ie  1 czerwca, 
HI gimn. w Krakowie 3 czerwca, IV giianazynra 
w Krakowie 3 ozerwca, w gimn. żeńskiem im. król. 
Jadwigi w Krakowie 21 maja, akademickie we 
Lwowie 27 maja, II  gimn. we Lwowie dla mężczyzn 
15 ezerwca, dla kobiet 25 czerwca, w gimn. Frano. 
Józefa we Lwowie dla mężczyzn 27 maja, cla kobiet 
9 lijooa, IV gimn. we Lwowie 3 ozerwoa, w oddziale 
równorzędnym 17 czerwca, V gimn, we Lwowie 10 
ozerwca, w oddziale równorzędnym 21 ozerwoa, VI 
gimn. we Lwowie 27 maja, w N. Sącza 10 ozerwoa,

w Podgórzu 18 czerwca, polskie w Przemyślu 27 
maja, ruskie 1 ozerwoa, I gimn. w Rzeszowia 5 
ozerwca, w I I  gimu. 28 maja, w Samborze 25
czerwca, w Sanoku 12 czerwca, w Stanisławowie 
27 maja, w odd. równorzędnym 27 maja, w Stryju 
8 lipoa, polskie w Tarnopolu 14 ozerwoa, w oddziale 
równorzędnym 1 lipoa, ruskie w Tarnopola 14
ozerwca. w I  i II gimn. w Tarnowie 27 maja, 
w W^dowioaob 13 ozerwet, w Złoo.owic 14
ezerwca.

W s z k o ł a c h  r e a l n y o h :  w Jarosła
wiu 10 czerwca, w I szkole realnej w Krakowie 8 
ozerwca, w II  14 czerwca, w Krośnie 27 maja, w 
I  szkole realnej we Lwowie 27 maja, w I I  1 ozerw 
ea, w Stanisławowie S czerwoa, w Tarnopola 4 lip
oa, w Tarnowie 1 ozerwoa.

W l i c e a o h  ż e ó s k i o h :  p. Heleny
Kapłińskiej w Krakowie 26 czerwca, p. Olgi Filippi 
we Lwowie 3 lipcs, śś, Nazaretanek we Lwowie 8 
lipca, p. Wiktoryi Niedziałkowskiej we Lwowie 1 
lipoa, pp. Urszulansk w Kołomyi 17 oierwoa, p. 
Maryi Zagórskiej we Lwowie 1 lipoa.

-r- Raua m. Lwowa prowadziła wczoraj dalszą I 
generalną dyskusyę budżetową. Rubrykę mataryały 
do miejskieh robót publioznyon uchwalono bez dy
skusyi. Przy następnej rubryce wydatki rozmaite 
rozwinęła się oałegodzinna dysknsya nad sprawą u- 
dzielenia subwencyi towarzystwom studentów poli
techniki i ostatecznie postanowiono przyznać po 
400 k., tak Bratniej pomooy słuchaozów politechniki, 
w której się grupuje młodzież sooyaliatyozna i po
stępowa, jak i Wzajemnej pomocy siucuaozów poli
techniki, w której się grupuje młodzież narodowa. 
Na budowę szkoły polskiej w Boguminie nohwalono 
subwencję 1000 k. Następnie bez dyskusyi uchwa
lono rubrykę koszta poboru wojskowego.

Przy następnych rnDrykaeh: miejski zakład
dobroczynności i wydatki na cele dobroczynności pu
blicznej, powstała bardzo ożywiona i drażliwa dy
skusja. Dr. Starzewski, dyrektor szpitala powszaoh- 
nego zarzucił, te gmina śle wywiązuje 3ię z zada
nia opieki nad ohorymi. Zakład dla nieuleczalnych 
przepełniony jest aż do ostatnich, wprost niemożli
wych gisrio. Na jodnem łóżku leży tam po dwu 
nieuleczalnie chorych, szalejący warjat wraz z para
litykiem, dogorywająoy suohotnik obok rzucającego 
się w konwulsjach epileptyka. W pokoju dziecinnym 
lsży na jednern łóżku po czworo dzieci, połowa zaś 
z nich chorą jest na w najwyższym stopniu zara
źliwe egipskie zapalenie octu. Naturalnie, od tyoh 
chorych na oczy dzieci, zarazić się muszą dzieoi le
żące obok nich, a na oczy zdrowe. A już wprost 
włosy stają na głowie, skoro się widzi, że na 40 
łóżkach oddziału kobiecego, leży aż 100 nienleozal- 
nie chorych kobiet. Oozy mówcy przyzwyozajone są 
jnż do szpitalnych widoków, takiego wiuokn jednak 
znieśó już nie mogły. W dodatku ci wszyscy chorzy, 
pozbawieni są lekarskiej opieki, gdyż w zakładzie 
tym wcale niema lekarza. Mowea roztacza w dal
szym ciągu wprost przerażaj ąoe obrazy tsgo, co tam 
widział. Istne dantejskie piekło. Przepełnieniu wi
nien magistrat, który, nie pytając woale o to, ozy 
jest miejsce, ciągle świeżych nieuleczalnie ohoryob 
przysyła do zakładu. Zakonnice z najwyższem za- 
paroiem posługują tym nieszczęśliwym, niestety je
dnak ekutkom przepełnienia zapohledz nie są w sta
nie. Tak dalej być nie może. Każdy dzień męczarni 
tyoh nieszczęsnych chorych cięży na naszem sumie
nia. Jeśli są u nas pieniąd«e na pomniki i muzea, 
znaleść się muszą i dla zakładu nieuleczalnie cho
rych, tych najnieszczęśliwszych w świecie istot, które 
żyją z całą świadomością tego, że ich godziny są 
policzone. Stawia więc następujące wnioski1

1 Niezwłocznie wynająć lokal na pomieszcze
nie dzieci, znajdujących się obecnie w miejskim za
kładzie dla chorych nieuleczalnych i w przytulisku 
Brata Alberta; 2. zapewnić zakładowi własną, stałą, 
codzienną i troskliwą opiekę lekarską; 3. przedło
żyć w najbliższej przyszłości szczegółowa wnioski;
a) na sprawienie potrzebnych urządzeń szpitalnych 
i potrzebnych adaptacyj w już istniejącym bndynku;
b) na rozszerzenie zakładu stosownie do istnitjąoej 
potrzeby i z uwzględnieniem rozdziału ohoryeh we
dle rodzaju chorób ; 4. Rada miejska zabrania bez
warunkowo umieszczania w zakładnie miejskim dla 
chorych nieuleczalnych ludzi zdrowych. Prezydent p. 
Michalski przyznał, że stosunki w miejskim zakła
dzie dla nieuleczalnych są fatalne, budowano bowiem 
ten zakład dla 80 chorych a mieśoi or ich teraz 180. 
Winę tego jednak składa prezydent na szpital po
wszechny, do którego odnieść można to wszystko, co 
dr. Starzewski powiedział n miejskim zakładzie dla 
uieuleczaluycli. Jeżsli lada nehwaii pieniądze na 
budowę nowych pawilonów i na stałego lekarzą w 
zakładzie, to stosunki się poprawią. Dr. Loewenstein 
nazwał stosunki panujące w miejskim Zakładzie dla 
nieuleczalnych, podeptaniem uozuć ludzkości. Podany 
przez r. dr. Stanewskiego obrazek, to obrazek ogól
no galicyjski. Mamy pieniądze na wszystkie inwe- 
stycye, aie na utrzymanie kapitałn życia i zdrowia, 
nie mamy icb Jako sejmowy rnfsrent budżetu szpi
tala krajowego we Lwowie, oył przeszłego roku w 
tym szpitaln, oglądał go i tak straszne wiaział tam 
rzeczy, że oczom swoim wierzyć nie chciał. Waryaoi, 
z powodu braku miejsca w szpitalach, chodzą po u* 
licach miasta. Kraj zajmuje się tylko tymi ohorymi, 
którzy uleczeni być mogą, zaś nieuleczalnych pozo
stawia swemu losowi. Brak opieki nad takimi w ła
śnie nieszczęsnymi woła do nieba o pomstę. Popie
rał wnioski p. Starz*wstiego. Dr. Mikołajski posta
wił waieiek, by natychmiast ustanowić stałą opiekę 
lekarską w miejskim Zakładzie dla nieulsozalnyoh i 
by odłączyć dzieoi zdrowe od zakaźnie chorych. Po 
dłuższej jeszcze dyskusji, w której zabierali glos pp. 
Markiewicz, Ciesielski, Eeiser, Lisiewiez, uchwalono 
wnioski dr. Starzewikiego i dodatkowy wniosek dr. 
Mikołajskiego.

-I- Do miejskiej galery; obrazów zakupiła 
rada miasta za 200.000 kor. zbiór d»sł sztuki i 
okazów przemysłu artystycznego od p. Jana Jako
wicza z Sitkowie pod Humaniem. Koiekcya U składa
się z trzystu kilkudziesięciu obrazów, między którymi 
są holaudzkie z XVII wieku, włoskie z XVI, XVII 
i XVIII wieku, franouskie z XVIII wieku, niemie- 
okio z XVI i XVII wieku; za ich autorów wymie
nieni są taoy mistrze, jak Rafael, Corregio, Tinto- 
retw, Rubens, Van Dyok, Wateau, Bacciareli, Larnpi 
itcl. Nadto do kolekcji tej należy przeszło 600 oka
zów artystycznych z poroolany, srebra, kości słonio
wej, bronan itd. Wszystkie te przedmioty nadeszły 
już do Lwowa w 106 pakaoh. Kolekcjoner p. Jako
wicz nie był znanym, o zbiorach jego także w szer
szych kołach nic nie było wiadomem. O zakupionych 
więc przez miasto jego zbiorach będzie można dać 
sprawozdanie dopiero wtedy, gdy zostaną wy
stawione.

-r Pow szechne w y k ład y  un tw ersy teek fe .
W sobotę, d, 9 bm. wykład prof. uniw. dr. W. 
Bruohnalskiego nie odbędzie się.

-i- Towarz. kredytowe ziemskie zakupiło,
jak wiadomo, zeszłego roku dwie realności przy ul. 
Kopernika, przylegające do gmachu Towarzystwa, a 
dziś dalszą trzeoią, stanowiącą róg ul. Kopernika i 
ul. Szajnochy a będącą własnośoią spadkobierców 
Goldbergó w.

W sp raw ie  ruskiego napada na uniwersytet 
dowiaduje się r S, p.“, że Rusim zabiegają w Wie
dniu o delegowanie do przeprowadzenia rozprawy 
*ądn w Pradze.

-ś- Wiec polskiej młodzieży toekaickiej odbędzie 
się w sobotę 9 b. m. o g. 7 w. w sali To w. pala- 
gogioznego. Na porządku dziennym: Stanowisko
polskiej młodzieży techn. wobec ostatnich zajś5 na 
politechnice.

— Sam obójstw o Aniela Bielówns, lioząoa lat
34, zamieszkała przy ul. Snopkowzkiej 23 otruła się 
wczoraj kwasem karbolowym. Powodem samobójstwa 
zawód v miłości.

-i- lt A ke. Banka Związkowego dla stow.
zarobkowych i gospodarczych otrzymujemy następu
jący komunikat z prośbą o zamieszozsśie. Istotnie 
zaszły nieprawidłowości w Banku dl# ubezpieczeń i 
przemysłu w likwidaoyi, usunięte jednak one zostały 
w zupełności i ani akc. Bank Związkowy dle Stow. 
zarobkowych i gospodarczych, ani też Bank dla upez- 
pieezed i przemysłu będący w likwidaoyi, nie ponio
sły najmniejszej straty.

K ro n ik a  krajow a.
Pow szechne w yk ład y  un iw ersy teck ie  n a  

ptow iidcyl. W niedzielę, d. 10 bm. Brody: inż. L. 
Spero, O materyi świetlnej (promienistej (Radium z 
demonstr.). Brzeżany: radca sąd. dr. J. Hozer, K ara 
śtnieroi w dziejach kultury, Oz. I. D olina: doo. 
pryw. uuiw. dr. J. Łukasiewicz, O złudzeniach pa
mięci. Drohobycz: prof. gimn. K. Bijasz, 0 elektro
nach (z demonstr.). Kalasz: St. zarz, góra. F .
P.osirak, O kopalniach soli w Wieliczce (z obraz, 
świetln.). Kołomyja: prof. gimn. dr. H. Mojmir, 
Gimnastyka i sporty jako szkoła charakteru i tę
żyzny ducha. Nadwóraa: doo. pryw. nniw. Dr. Ś. 
Romer, O handlu wszechświatowym. Przemyśl: prof. 
gimn. A. Radecki, O najważniejszych zabytkach 
sitaki greckiej (z obraz, świetln,). Sambsr: prof.
gimn S. Witkowski, Krói-Duoh Słowackiego. Sa
nok: prof. gimn. Z, Klinger, Platon i jego filozofia. 
Skole: prof. uniw. dr. S. Tołłoczko, O fotografii i 
fotografowania (z de.messtr.). Stanisławów: prof. 
gimn. A. Wonlaś, Wawel (z obraz, świetl.). S try j: 
prof. gimn. T. Kaniowski, Mes^aoizm w literaturze 
polskiej (wykład ilustrowany deklamaoyą). Tarnopol: 
doc. pryw, nniw. dr. S. Zakrzewski, UDady Polski 
z Kozakami w XVII, w. Trembowla: dyr. gimn.
W. Hrck, Ludność ziem polski h. Złoczów: prof,
gimn. S. Trnsz, Promienia Róutger.a (z dem.).

S k ła d u ice  pocztowe otwarte będą dnia 16 
bm. w Godowej do urzędu pooztow°gi w Strzyżo
wie i w Róży do urzędu pocztowego w Zasow e.

W S tan isław ow ie odbędzie się staraniem 
organizacji narodowej w niedzielę 10 bm. wiec pol
ski dla zaprotestowania przeciw zamaohom na pol
ski nniwersytet we Lwowie.

R azp raw r p raae lw  b an d y to m . W  Nowym
Sączu rozpoczęła się rozprawa przeciw 22-lstaiemu 
Witoldowi Jurgielewiczowi z Ciechocinka i 23-letniemu 
Bronisławowi Żebrowskiemu z Warszawy — oska
rżonym o napad na sklep w Zakopanem.

Z Rzeacowa piszą: W tyoh dniach odbyło 
się pierwsze posiedzenie nowej rady miej. W skład 
magistratu weszli dotychczasowi aseserowie: dr.
KroguUki, dr. Włodz. Biliński i J .  Marcinkiewicz 
a zastępcą burmistrza wybrano jednomyślnie dr
Krogulskiego. Burmistrz poseł Jaołońakl, który przy
był ze Lwowa na to posiedzenie, zawiadomił, że 
sprawa budowy kolei lokalnej, mającej połączyć z 
arteryami komunikacji w zastoju ekonomicznym po
grążone miasteczka Głogów, Kolbuszowa, Majdan 
itd. weszła na pomyślną drogę, sejmowa komisya 
kolejowa uchwaliła bowiem przedłożyć sejmowi wnio
sek budowy kolei, mającej przechodzić pizez Gło
gów, Kolbuszowę aż do Niska — z odnogą do Tar
nobrzegu. Kolej ta długa ua 117 kim., ma być zbu
dowaną w przeciąga lat 3.

L Brzeżna donoszą, że tamtejsi ruscy ucznio
wie wyższego gimnazynm rozpoczęli strajk szkolny 
dla poparcia poetmatów raskioh(?I).

Pod kołam i pociąga. Pooiąg pospieszny
Stanisławów-Lwów najechał wozoraj między Jamni- 
oą a Jeznpolem na rampie przy kim. 126 na wóz i 
zabił siedzącego na wozie włościanina. Zabity został 
także koń.

W  w sp o m n ien ia  p o śm le rtn e m  ś. p. Wła-
dysiawc br. Czeonowieza, umieszozonem w nr. 55 
„Gaz. Nar.* opuszczono przez omyłkę rok zgonu ś. 
p. Zofii z hr. Komorowskich br. Czechowiozowej, 
która umarła w. r. 1900.

E ro n lh u  pow«iecHna.
§ W ystaw a koni odbędzia się w Wisdniu od

1S do 26 bm. Bliższych wyjaśnień zasięgać można 
pod adresem: Sekretariat der VI Section fftr Pfer- 
dezuoht der kk. Landwirtsohafts Geselsohaft in Wien 
I  Sohauflergasse 6.

§ P ocatow a kas* •sz c ią a n o śc i. Z Pragi d»- 
noszą, że w przeciągu roku utworzoną zostanie w 
Pradie filia pocztowej kasy oszczędności.

§ „No pora* d lry  „u k ra iń sk ie j* . Pod adre
sem inkwizytów ukraińskich nadesłała z Medyolanu 
panna Salomea Kruszelnicka następujący telegram: 
„Ne pora, ne pora — ćpiwaju i ja  z wamy, rhoor 
z daleka*.

i  Napad Rusinów na  wszechnicę kijowską.
W grudnia z. r. przedstawili małornscy studenci 
rektorowi uniwersytetn w Kijowie prośbę, aby on i 
grono profesorskie zezwoliło na utworzenie w stolioy 
Ukrainy kilkn bodai wydziałów z wykładowym języ
kiem małornskim. Prosili oni mianowicie jedynie o 
katedry: „ukraińskiej mowy*, pismienaiotwa, histo- 
ryi i prawa, o ile ono jest w związku z ekonemiozną 
odrębnością Ukrainy. Rusiui nie domagali się wcale, 
aby także i na wydziale teologicznym oraz lekar
skim utworzono katedry „małoruskie*. Ale i tyoh,— 
bąaź co bądi chromu? oh — jak na właściwą stolicę 
Rusi — postulatów nie uwzględniły kijowskie wła
dze uniwersyteokie, tj. rektor Cytowicz i senat. Ukra
ińcom odpowiedziano krótko, nstnis, że petycja „nie 
wstnetiła soczuwstwija sre.idi sawitU profiessorow*. 
Rownało się to stanowczej, nieodwołalaiej odmowie.

Na takie „dictum* małorusoy słuchacze wszechni
cy kijowskiej zwołali „wieże*, które miało się odbyć 
w anli uniwersyteckiej. Rektorat nie zezwolił na tego 
rodzajn zebranie. Ukraińcy wtargnęli przemocą do 
gmachu i wyłamali krety żelazne, prowadzące do 
auli. W wiecu uczestniozyło więcej osób obcych, niż 
słuchaczów wszechnicy; pr.ewużałi sooyaliśoi i re- 
wolueyoniści. Odczytywano mnóstwo telegramów; 
między innymi nadesłali siarczysty „prywit* alumni- 
ukraińoy i  prawosławnego seminaryum w Petersbur
ga, którzy życzyli kolegom kijowskim powodzenia w 
borbie. Przemawiał delegat politeohniki kijowskiej, 
delegatka ukraińskich kursistek. W końcu uchwalo
no rezoluoye, w których domagano się założenia w 
Kijowie kilku katedr małoruskieh i wyrażoao po
gardę gronn profesorów rosyjskiej wszeohaicy ki
jowskiej. «$®

Profesorowie zabrali się na naradę i w rezul
tacie zjawił się w auli prorektor, oznajmiając, że 
uniwersytet zamknięto na pewien ozas i wzywając 
obaenyoh, aby w interesie własnym rosescli się w
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spokoju. Mi .a o ti-go prac we dii i ciący-uk rai uiae oświad
czył, 26 wiec może się odbywać dalej.

Damy przebieg wiecu nie jest bliżej znany, 
To tylko jest wiadomem z krótkioh telegramów, ie 
ukraińey znisiozyli — aa przykładem „towarzyszów* 
lwowekieh, cale urządzenie auli, oraz poozynili wiel
kie aikody w biblioteoe uniwersyteckiej. Komentarze 
zbyteczne.

§ t i e s c la  I6 iy a . ma daień 1 bm. wyznaczone 
było posiedzenie nocne izby poselskiej kongresu Sta
nów ^jeanoozonyoh, w celu ri/ważenia kilku pilnych 
projektów do praw. Tymozasem, s-dy przewodni
czący otwoizył posiedzenie, okazało się, że na sali 
jest tylko 60 posłów, to jest znacznie mniej, niż 
potrzeba do prawomocności uchwał. Przewodniczący, 
który ohoiar koniecznie, aby się nie rozeszli poiło- 
wie przybyli, rozesłał woźnych po mieście kaiąo 
im spraszać wszystkich posłów. Posłowie, którzy zo
stali w sali, zaczęli się wkrótce nndzid i aby zabić 
ozas, zaimprowizowali koncert i przedstawienie te*, 
tralne. Pp, Fnlkersen, poseł s Missouri i Furdnay, 
*°V lc* 1̂ anu> umiejący pięknie gwirdać, rozpo- 
ezę i prze s awienie duetem i wykonali kilka rnelo-

ołUCT,C ?!1' odśpiewał pieśni inurzyńsaie
p s amuton, wreszcie poseł Games zaczął seryę 
mono oąów humorystycznych. Zabierano się już do 
odegrania zaimprowizowanej komedyjki, gdy nadeszli 
ciągnięci z miasta posłowie i rozpoczęte obrady.

aJ® się, je widownią koncertu nis była dotąd 
jeszo»c żadna sala sejmowa i że parłam ont 
waszyngtoński może sobie przypisać pierwszeństwo 
w tym względzie.

T a jem n iczy  okręt. Jak  z Londynu doueszą, 
spo kano n;i cieśninie morskiej między Anglią a 
r andyą opuszczony przez oeadę okręt, którego ła- 
u8a zawiera tyle ma tery ał u wybuchowego, że 

moinaby nim wysadzić w powietrze całą flotę angiei- 
8 ą. Łódź tego okręgu spotkano o dwa kilometry 
oo r ie®° ’ hj'*a oua próżną, ale snąć wiosła były 

dopiero w użyciu. Okręt ten, odkryty przez pe- 
*0E parowieo do Lirerpoolu płynący, nazywa sic 

» sm 6ralda“, należy do portu Milford, był przesna- 
**° ® u^ ea'* * wiózł dwadzieścia tonu inate 

P® 'cybuchowych. Na pokładzie nie znaleziono 
a nych wyjaśnień cc do tego tajetumszeg» okrętu i 

J®go zbiegłej osady.
§ T sjeuaulc* jm taen  carsk iego . Pctmbrc.eka 

Sa*eta „SiewodBia“ donosi, że służba ezkoiy iuży- 
n,®^kiej Mikołajewskiej (b. zamek inżynierski) przy
padkowo natrafiła aa potajemną galeryą, wiodącą de 
podziemi. Po zawiadomi-»iu włeds odrcwiodnicb 
u ano się tam w oclu dokonani# śledztwa i aatr»- 

ono w jednym wnęku na szkielet indzki, przykuty 
a cuchem do ścian. Szkoła była ongi, jak wiadomo, 

jednym z pałasów dworskich za panowania Pawła.
§ Z P a ry ż a  piszą nam. Zachwianą jest skutkiem 

“iturkampfu we Fruncyi egzystencja kompozyto
rów, śpiewaków kościelnych i muzykantów. Dziś od- 
y*o s ę wspólue zgromadzenie tych ludzi. Pr* w<>- 
niozył Eugeniusz Gigout, & w obradach brał udział 

®ięd*y insymi nłynuy oiganirta Widor, dyrektor 
onserwatoryum paryskiego, ter, sam, który był nie- 
aWne gościem króla Edwarda w tutejszej ambasa- 
zie W. Brytanii. Zebrani uchwalili przedstawić 

“rytyczne swe położenie ntio. Briandowi, który jest 
wielkim miłośnikiem sztuk pięknych i muzyki. Zuam 
pewną hrabinę, która po śmierci męża wyszła za 
śpiewaka kościelnego, który pobierał znaczne hono- 
rarynm, Gdy rząd skonfiskował d>bra kościelne i 
wstrzymał wypłatę pensyj duszpasterskich, proboszczo
wie zmuszeni byli rozwiązać kapele i chóry. Śpie
wak utracił posadę, a że rodzina jego była liczna, 
®kg-hrabina była zmuszoną zaciągnąć Bię w szeregi 

oroźkarek, które są teraz w Paryżu „eu vogueu.
Pan Yłllatte, „arcybiskup11 niezależnego, katol.- 

apustol.-franouskicgo kościoła, który wynajął kościół 
i klasztor, zabrany oo. Barnabitom stanowczo niema 
■zosęśeis w Paryżu. Na urządzanych przez niego 
j,nabożeństwaoh“ rozgrywają się sceny skandaliczne. 
„Masy* jego słochają maaoni, ateiści itp. Wczoraj 
P*n Tillatte miał po „uszy “ wcale nie pożądaną 
niespodziankę. Jeszcze nie zdjął z siebie w zakrystyi 
prnatu, gdy w tern zjawił się tam egzekutor sądowy 
'  „w imioDiu prawa* zabrał z komody infułę, wy
sadzaną brylantami i srebrny, poiłaoany pastorał.

— Jeśli się nie mylę — rzekł funkeyonaryusz 
sądowy a przekąsem — są to pańskie „efekty o- 
■óbiste*.

— Tak, to moja 
"Arcybiskup* z niechęcią

— Zdeponuję te rzeezy w sądsie, a pan wy
powiesz swojo zdanie przed trybunałem. Adieu !

Wprawdzie infuła i pastorał nie są równozna
czne j  ozapką podróżną i laską spacerową, ale 
eg*ekutor (zapewne dobry katolik) nie wiele sobie 
' “bił z tego „arcybiskupa* i postąpił sobie z nim 
■Giśle po formie prawaej. Nadmienić trzeba, że rząd, 
ohcąc działać na przekór mons. Riobardowi, nie 
®zczędzi względów odszezepieńczemu i saoios vańcz»- 

„arcybiskupowi". Całe liieszczęśoie w tem, że 
l‘tyohczas pan Villatte jest „pasterzem* bez — 

°Wozarni, co chlubnie świadczy o przywiązania Pa
wian do wiary ojców.
b- t  ^^fcBP°daianka, jaka spotkała schizmatyckiago 

'skupa ma związek z następującą sprawą. P. Vil«
* 'W starał się przed 6 laty o założenie w Paryżu 
aplioy niezależnego kośoicła, Ponieważ nie miał 

Pieniędzy, udał się na prowincyę do pewnej damy i 
j 11 ustawiwszy się za biskupa, rzekom i uznanego 
fr ^  otrzymał °J niej jako pożyczkę 3000
rnnkfiw, rozpoczął następnie w Paryżu budowę ka- 

ViIM później owa dama dowiedziała, że
br °^BZ02eP!ehcetn, udała się do Paryża,
in* ° ra<; wyłudzone pieniądze. Lecz „arcybiskupa* 

tam nie było: odjechał do Ameryki.
»br ^ ec n ie , gdy Yłllatte przybył tu z Chicago,
. * Propagować schizmę wśród katolików i

własność — odpowiedział

T iif  t *  dziennikaoh, wspomniana pani udała się do 
j - “ttea i zażądała zwrotu pożyczonych mu pienię-

anonsu-

Ponau *aia* i? służącemu wyrzucić za drzwi;
n d° Łas*’:arj!l* damę jako „napastnicę* i oddał 

rAyeiel ambasady amerykańskiej. Atoli wie-
®a prawo zajęcia, za pośrednictwem sądu,

tu,
sposób przyszło do

zajęcia, 
eh dłużni 

®ię znajduje. W ten
gdzie^^'^a r \0óci°W’yc!h d łużn ika , bez w zględu na
sekweat ■ iU8JauJei vv ien aposob

ry infuły i pastorału „arcybiskupa*.
rodu p  amerykański*, p. Viiiatte jest z
jednymar^*ail*nemj a i L*g° siostra jest zakonnicą w
stępek y ; kióMtorów katolickich. Wyżej opisany po- 
„pfflg,. "latte’# skciupromitowof do reszty jtgo oraz 
kośei.ijg6 .^°^ci°la sebizmutyckiego. Prob.ezez tego 
n*roybi Vn'° I(toławsz,j pozyskać owieozek, opuścił 

1 uPa“ i wyjechał dziś z Paryża.

Ze stowarzyszeń.
w W innikach odbędzie doroczne zgro- 

L  ^ i l n  °  * P0P° LfriT0? '®  ohK 5®.romRó.zenie tow . hygien icznego  we 
1 8i« w niedzielę  10 bm, o 10 ranow  “U£ań8kft n )

^  0 7 w jeQV̂®*!i0.l czy te ln i kato lickiej w  sobotę 9 
W n ' Ja° ’ w ybór czterech  ozłonków  zarząd u . 

?™-e48^*Wienie^^* 'e lw ow skiej w  n iedzielę 10 b 
^ ja f j s b a u  o a m a torskie. O degraną bęazi 

otaazczyJła. P oczątek  o 7.

m.
Noo

MAŁY FEJLETON
Co mówi oblicze?

Na pułkach księgarskich w Londynie poja
wiła się interesująca książka miss Ammie-Is&bel 
Oppenheim pt.: „Oblicze i co w niem można wy
czytać?* Gdy się tę książkę przeglądnie, dalsze 
rozwiązywanie wielkich na ten temat zagadek — 
„ustaje*. Gdy się weźmie na wzgląd długość 
czaszki, rozwój szczęk, Lrody, stopień białości 
zębów i zabarwienie włosów, będzie można bez 
ogródki — zdaniem miss Ammie — poznawać 
i oceniać rysy charakteru naszych bliźnich.

Kto np. wyposażony został przez Stwórcę 
w oko niebieskie, może być pewnym, że w głębi 
jego serca ukrywa się wielka uczuciowość, na
miętność. Jasno-błękitne oko ma zdradzać, ża 
to człowiek zimny, wyrachowany. Oczy piwne, 
o jasnym odcieniu świadczą, że po za niami kry
je się rozsądek, słodycz, wdzięk, a ponadto nie
stałość, zmienność, skłonność do amorów ulot
nych, jak skrzydła motyla. Kto ma oczy silnia 
wydatne, wypukłe, musi być „niewątpliwie* świet
nym mówcą, oratorem światłym, porywającym 
tłumy, złotoustym.

Osoby, mogące się „szczycić* silnie rozwi
niętymi organami powonienia, muszą „niewątpli
wie* należeć do arystokracyi duchowej, do sfary 
uprzywilejowanej. S to  ma wielki nos, posiadać 
musi daleko więcej mocy i energii, niż człowiak
0 nosie nikłym. Najsłynniejsi władcy, myśliciele
1 wodzowie, których wielki* czyny unieśmiertel
niły ich nazwiska — wszyscy mieli wydatne s o 
sy. Dość wymienić: Cezara, W ellingtona, Nelso
na, Napoleona Wielkiego i Leonu XIII.

Osobnik o miernym poziomie inteligeacyi, a 
o dużym nosie, może bardziej się odazczególnić, 
więoej dobrego zdziakć, niż człowiek, mający 
silnie rozwiniętą czaszkę i mózg, a upośledzony 
małym nosem.

Miss Isabel twierdzi, źe i otwory nosowe 
zdradzają — duszę człowieka. Nozdrza wydatne 
mówią, że to człak odważny, rycerski, szczupłe 
— znamionują osobnika bojażliwego, lękliwego. 
Długie, ściągłe dziurki nosowe świadczą, że ich 
posiadacz j*3t człowiekiem czynnym, obrotnym, 
pełnym energii. Szerokie otwory, na zewnątrz 
nieco odchylone, zdradzają miłośnika koni. Szty
wne muskuły u kończyn no»a powiadają, że 
osobnik jest bardzo zmysłowym. Po dziurkach 
nosowych można poznać też i talent aktorski,

Fizyognomista powinien baczną zwracać u- 
wagę na usta i wargi. Obwisła warga dolna, 
znamionująca wybitnie potomków pewnego, s ta 
rego rodu panującego, świadczy o braku stanow
czości w momentach decydujących, o silnej wie
rze w posłannictwo rodu czy jednostki i chęci 
zdawania się na. los przeznaczenia, bez ogląda
nia się na przyszłość. Nie trudno się dorozumieć, 
którą dynastyę autorka m iała tu na myśl'.

Dziewiczą, czystość poznaje się po tem, gdy 
aię spostrzeże, że środek wargi dolnej przylega 
silnie do górnej. Człowiek, trawiony nienawiścią 
ma zazwyczaj wargi rozwarte, z poza których 
widać zęby.

W sferze osób zakochanych powinno się 
zwracać uwagę na wydatność szczęki dolnej. 
Kto kocha szczerze, wiernie, będzie rozwierał 
usta aż do zębów mądrości.

Miss Ammie podaje „cenne* wskazówki \ 
tym, którzy są gotowi do zakochania się. Mło- j  
dzieniec, który pragnie usłać sobie gniazdko ro i 
dziane, powinien baczyć, aby przyszła wybranka ! 
jego serca miała dolną wargę proporcyonalnie : 
zaokrągloną, tak samo, by jej podbródek był o- [ 
walny i psłuy, oczy pogodne i... koniecznie pi- ; 
wne (brunatne). A  jeżeli się wymaga, aby luba 
miała pozostać dozgonnie wierną, należy baczyć, . 
czy przy uśmiechu wargi jej rozwierają się tak j 
szeroko, b j  można dostrzeds „zęby mądrości*, a | 
raczej ich podkład; bo te zęby wyrastają dopie
ro wtedy, gdy przeminie wiosna życia j

Nozdrza rozwarte u kobiet zdradzają jedną j 
z najrzadszych u nich cnót — oszczędność.

Na młode, a przy tein piękne, posnżne j  
panny polują całe roje leniwców, tj. młodszych i 
i starszych panów, którzy pragną prowadzić ży j 
cie wystawne, „jedwabne*. Jeśli bogata jedynaczka 
chce ZDalesć męża bezinteresownego, człowieka 
z sercem i rozumem, niech zważa na to. by jej 
przyszły małżonek był zaopatrzony... w wydatną, 
długą wargę górną.

Gdy rodzicom i pannie zależy ua tem, aby 
przyszły jej mąż był statecznym, gospodarnym i 
ścisłym w pełnieniu swych obowiązków, niechaj 
nie oddaje ręki młodzieńcowi gładkiemu, o sy- 
metryczuem obliczu i włozach kręconych.

Zdaniem miss Isabel nie trzeba dzisiaj d łu
gich studyów i badań, celem poznania charakteru 
człowieka. Teraz wystarcza rozczytanie się um ie
jętne w jego obliczu, a serce jego i dunza stanie 
natychm iast prsed okiem badawczem roztropnego 
fizyognomisty w całej swej nagości. Tak utrzy
muje miss Ammie Isabel Oppenheim. Mirador.

obecna dyr-ekcja w krótkim-mai* spopularyzowaniem 
reszty dziel wagnerowskich, zaprzna nasze miasto 
głębiej i  dotyohozasowym stopniem rozwoju całej 
muzyki no./oezesnej, ku czemu przez wystawienie 
„Zygfryda* dyrekeya teatru zrobiła krok powaiuy 
i godny uznaniu.

* Zn&kOBlity p lan is ta  i kompozytor, prof. 
Henryk Miloer SzozawińaL.1, konoertował w ubiegłym 
tygodniu w Genewie, gdzie był angaiowaay przez 
tamtejsze tow. Goneerti d’Abonnements. Prócz wielu 
innych utworów wykonał prof. Meloer z orkiestrą 
swój koncert E-raol, dzieło ta r uluoioa# przez naszą 
publiozność. Wprost z Genewy udał się prof. Melcer 
do Pragi, aby wystąpić w koneeroie Bonatowym wraz 
z akrzypkiem Ondrziczklem. Na piękny program obu 
tyoh artystów składały się souaty Baotu, Brahmsa 
i MeUera, i  których ta ostatnia spotkała się z emu 
zinriem  i gorzejm zaihwytem u prsgskiej publicz
ności, przyozyaiwszy uae^emn polskiemu artyście 
jako kompozytorowi i wykorawoy jeszcze więoej 
laurów za granicą. Rezultatem tej pięknej i pełnej 
sukcesu poiróśy artystyczną) jest przyjęty przer. 
prof, Melcera engagement na kilka występów w 
Szwajcaiji i Pradze, na przyszły sezon kon»ertowy.

* ,Sm .!fUs“ w najświeższym numerze z dnia 1 
hm. zajmuje się przede wszy stkiem ruchem przedwy
borczym i podaje na strouioy tytułowej doekonały, 
bardzo dowcipny rysunek, ukazujący szereg wybit
nych w świeoie politycaayin osobistości, ubiegających 
się o mandaty poselskie, a przedstawionych w po
staci kotów, łasych na gołąbki ua dachu, trzymające 
w dzióbkach owe właśnie mandaty. Rysunek wyszedł 
z pod ołówka znanego ilustratora, p. Marcelego Ha
rasimowicza. Rzuaz oczywista, że „Śmigus1- zejmuje 
się też borbą studentów ruskich przeciw ani wersy- 
tetowi polskisiau we LsTowife i różnymi skutkami 
tej korby, aa temat których zamieszcza spore saty
rycznych zdeó i uwag. Na temacie przedwyborczym 
osnutą jest humoreska A Barańskiego pt. „Niefor
tunny kandydat*. Kronika krakowska i rrowineyo- 
nalna obfita i dla ogółn zajmująca.

s-*ibWrcnar te m r a
W soboty popoł. ,,8kąpiec11 M oliera —■ w ieczór 

„Mnnon1 M assenet’*, występ Ireny Sohnss i  A ugusta
D ianni.

 ;v
w ie c .ó r  „O rfeusz w  piek l# '1 O ffenbach* .

W poniedziałek  „U p io ry 11 Ibnena.
Wo w to rek  po raz  p itrw azy  ,,3herlock H olm es1' 

kom edya w 4 r.k tach  C onzna D oyle tló m aczy ł M. Sa- 
choro w ski.

We środę „Sherlock H olm es11 C o n tn a  Doyle.
W# czw artak  p r*z  p ierw szy  „S t*r»  b j ś ń “, 

opera w  4 ak tach  w edług  pow ieści J .  I . k raszew s s ie 
go, słow a A l. BandroW ókieąo. m uzyka W ład. Ż e leń 
skiego. W ystęp  Al. B anarow sk iego .

B e p e r ta a r  t e a t r u  k r a h s w i k i e s r
W sobotę „ H a rd e  dusze11 Sarneckiego.
W  niedziele p opo łudn iu  „Skąpiec11 M oliera — 

w ieczór „ H a rd e  dusze11 Sarneckiego.
W poniedziałek „Wiele hałasu o nie11 Szekspira.

Z  c a łe g o  ś w ia ta .
Haaga. W holenderskiej izbic posłów posta

wiono wnioeek, aby lądująoy w Holandyi balonem 
aeron&uci natychmiast grzywny w anmis tysiąca 
marek składali albo aa trzy miesiące więzienia ska
zywani byli. Wniosek ten jest widocznie wymierzo
ny przeoiw niemieckiemu golnoreńskiemu towarzy
stwu aeronautów, w którego wylotach uczestniczą 
także oficerowie, więc taohodzi podejrz-snie szpie
gostwa.

Grae. Koło Stillfeld wyleciała w powietrze 
fabryka prochu. Dwóch robotników zginęło.

L o n d y n  Z powodu pobytu w Loudynie ca 
rowej wdowy policya tutejsza rozwinęła wielką baoz- 
nośó i zastosowała daleko idąoe środki ochroune. W 
Londynie bawi obacaie około 600 anarchistów, któ
rych policya albo internowała w więzieniu, albo toż 
ściga na każdym kroku.

M as. y>«wi«araas. Sprawozdanie centra..!*: ■-■■■- 
ayi meteorologicznej we Wiedniu t o*afcrv«-c*'.*('; io ’ei 
państwowych. Dnia 7 marca !iW, rokn o god>. 7 
i-po. Czeńiiawae —84. Tarnopol —•—. r.w'*-™- —S-4, 

—— f'rzemyji. —•—. Jarosław —3-8 jparu-iw 
— — owy Zagórz —•— trak ó w —8 0 Prajra — 0'0, 
\Viedea 4-13 Śeaamering - W  hudapesst -J-l 0. Isct-l 
—2-2, -f-3‘1 't'ryeat + L 6  C elsyuiza.

i i  T O in a h u s in tó i
* O pera („Zygfryd* Wagnera). Dotychczas od

były się w krótkim ozarte cztery przedstawienia tego 
wspaniałego arcydzieła wagnerowskiego. Wszystkie 
był? wysptzedario; ant jednego nie było miejsca 
wolnego. Każdym razem w sali pauował ten sum 
nastrój zachwytu i . entuzjazmu dla działa, jak i dla 
wykonkwców. Najlepszy to dowód, iż nasza publioz
ność prawdziwą muzykę pojmuje, kocha i eoni, jeśli 
jej wykeaanie jest temu odpowiednem. Ogólne i 
jednogłośne jest w tym kierunku sdame: dzieło to
wykonują na naszej scenie wzorowo i osią,rm; to tym 
razem najwyższy, u nas dotychczas siebywały po
ziom artystyczny. Wszyscy artyści b;1z wyjątku, a 
więc pp. Bandrowaki, Ludwig, Malawski, Okoński, 
Jeliński i np. Gembarzew-aka, Heiidricl ó^na i Mur- 
kówna dołożyli wszelkich esaruń, abv pod wodzą 
swego znakomitego kapr-hnisUza, p, itibary, oałośó 
poprowadzić do chlubnego zwycięstwa. Publiczność 
?. wdzięczności po każdym akmo owacyiule oklaskuje 
wykonawców, wywołując i.ch liozo- iw-ty. Znakomity 
n»ez śpiewak wagnerowski, p. Ban .-'ro wski, i ogólnie 
wysoko ceniony kapelmistrz, p. Ribera, muszą wraz 
z inaymi publiczuie dziękować aa wiraży szczerej 
symputyi i zasłużonego uznania,

Oiobne uznanie ntileży się p. Malun skiemu, 
który w parsyi kowala, Mimego, stworzył arcydzieło 
sztuki aktorskiej i muzycznej, godne stanąć na równi 
ze znanymi wzorami europejskimi (Breuer i Liebou). 
Kiika tyoh szozeryoh słów uznania niechaj wystarczą 
w do*'ód najwyższogo uznania dla tego zdolnego 
artysty.

Ze w zględu  na  n iezw ykłe  zain teresow anie się
tem dziełem waguerowskiem ogolme wyrażano wczo
raj żal, jakoby w.'zor&jsze przedstawienie „Zygfryda* 
było ostatniem. Sądzę, że dyrekeya teatru, która 
wzorowem wystawiemeo; tegy aueła wysoce się 
zasłużyła około historyi podniesienia poziomu kultury 
muzycznej u nos, będzie powolną ogólnemu życzeniu 
i w obopólnym interesie niebawem powtórzy to arcy
dzieło muzyczue. Co więoej, nie należy wątpić, że

22 o  22 i<r^_
— Burmistrzowi z Ostrzeszowa Królikowskie

mu wytoczono sprawę karną za popieranie strajku 
szkolnego.

— Przed izbą kurną sądu okręgowego w Śre
mie odbył się proces przeciw ks. proboszczowi Oko
niewskiemu i ks. wikoryuszowi Budaszewskiemu z 
Bnina, oskarżonym o „wzywanie do nieposłuszeń
stwa rozporządzeniom władz i omawiaaie z ambouy 
spraw państwowych w sposób zagrażający spokójowi 
publicznemu*. Ks. Okoniewskiego akazał sąd na 6
tygodni, ks. Bodaszewskiego na 4 tygodnie więzie
nia. Jako główny świadek d wodowy stawał nauczy
ciel Roehowicz z Bnin*. On jeden z wszystkich 
świadków zeznał, że słowa ks, Budaszewskiego z 
ambony zdolne były zaburzyć spokój publiczny.

Z  ' ^ T -
— Do pokoju dyrekoyi szkoły realnej w War

szawie. rzucono bombę. Pokój zniszczony do szczętu. 
Z ludzi nikt nie poniósł szwauku. Dyrektora w po
koju nie było.

— Do Warszawy przybyło z Lodzi 53 dzieci 
robotników łódzkich, pozbawionych pracy. Dziećmi 
zaopiekowało się Towarzystwo opieki nad dziećmi i 
komitet robotniczy.

525 - ^ X r ± T ^ 2 < r ^ ,
— Do Wilca przybył nu stałe generał Re- 

ueukampf mianowany świeżo dowódcą 3 korpusu 
armii.

2 j

— Po fi-tygodniowj przerwie rozpoczęły eię 
wykłady na uniwersytecie kijowskim. Utworrono ko- 
misyę z 4 profesorów i 4 studentów, która ma 
rozstrzygać w sprawach będących rr związku z ży
ciem uui wersy Wekiem.

T e le g ra m y  i  te le fo n e m a ty
7, dnia 8 m arca 1907 

Progn i z ł  pogody.
W iedeń. Prognoza centralnego zakładu m e te 

orologicznego w W ied u iu  na dzień 9 m aroa.
W  Galioyi w schodniej i  na B ukow in ie . 

Przew ażnie pogodnie, słabe wiatry, w nocy zimno,
podczas d n ia  łagodnie, rano m gła .

W Galicyi zachodniej: Zm iennie, słabe w iatry ,

łagodn ie , powoli lepiej.

Rzym. Ks arcybiskup W e b e r  wyjeżdża w

Minister robót Viviani oświadczył prezy
dentowi delegacyi lewicy, Sarrienowi, że po na
radzie z prezydentem ministrów musi teu porzą
dek dzienny odrzucić, ponieważ rząd nie może 
proponować żadnych zmian w ustawie, której 
zawsze bronił i dlatego minister imieniem całego 
gabinetu postawi kwesty? zaufania.

To oświadczenie wywołało wielkie ożywie
nie. Kilku posłów socyalno radykalnych, aby xa- 
pobiedz zatargowi w gabinecie, postanowiło za
miast słowa „zmiany* zaproponować w porządku 
dziennym słowa „dodatkowe zastanowienie". Po
dobno minister Viviani zgodził się na ten zmie
niony porządek dzienny.

Parlament angieUki.
L ondyn . Izba gmin uchwaliła na wczoraj- 

szem posiedzeniu jednogłośnie wniosek rządu a- 
stanawiający stan efektywny załogi marynarki 
na 128.000 ludzi. W tok* dyskusyi poruszono 
wiele spraw  polityki, uprawianej przez admira-

jako m isjo n arz  dla Polaków em igrantów. Razem 
z nim wyjeżdża generał 0 0 .  Zmartwychwstańców 
ks. Kasprzycki, który jednak krótko tylko w 
Ameryce zabawi.

Sejm y.
G rae. Na wczorajszem posiedzenia sejmu 

p. Roszkar (Słoweniec) zgłosił wniosek, wzy
wający rżąd, aby nie otwierał granicy rumuńskiej 
i rosyjskiej dla importu bydła.

B ern o  m or. Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu p. Szevezik przedłożył wniosek o zniesie
nie opłaty czesnego w szkołach na Morawii.
S tra ta  w razie zniesienia czesnego wynosiłaby 
1,120.000 kor.; należy ją  pokryć z podatków
krąjow /ch. Równocześnie wnioskodawca żądał, 
aby nauczyciele wychowywali młodzież w duchu 
szczerze chrześcijańskim, a nie popierali prądów 
międzynarodowych.

S p ra w y  a u s t r a -w ę g ie r s k ta
W iedeń. Wekerle złożył dziś o 10 przed- 1 licyę n < polu marynarki i na ogół politykę ad- 

południem odwiedzimy bar. Beckowi. Przy lej j miralicyi pochwalono. Jeden z mówców żądał
sposobności konferowali obaj ministrowi nad u- jeszcze dalszeg: zniżenia wydatków na mary-
godą. O 11. przedpołudniem odbyła się w praży- narkę.
dyum rady ministrów narada, w której oprócz j u i  • a  e re iin au ie i
prezydentów ministrów uczestniczyli minister ' W rzeniB  W AniAfyCB 8 Pl wW6j
skarbu Korytnwski, sekretarz Popowicz i refe- j WasAjugt&n. Jak  „Associated Presse* do-
renci tacnowi. wiaauje się, usiłowania Stanów Zjednoczonych

SeiM  w e a ie rsk i. i  *  celem usunięci* niepokojów, grożą-
“ 1 cych zawikłaniem wszystkich pięciu republik

wojnę, ograniczają się do
państwa do poddania się

. , orzecznictwu sądu rozjemczego. O interweneyi
leceniem, aby w jak najkrótszym c;a«ie wygoto- ; ni,  ma_ - . .  .  I LILv LIAcA LU J w f .
wała sprawozdanie o rewizyi ustawy o narodo- 1
wościaeh. Dalej przyjął sejm wniosek p. Bako- j
nyiego, polecający '.badanie pstycyi komitatu 
Toina w sprawie przedstawicieli rehgii oaojżeszowej 1 
w Izbie mag&atów.

Sejm  c h s rw a c k i.
Z ag rzeb . Na wczorajszem  posiedzeniu sejmu, ; 

dosyć barzliwem , dw ukrotnie w skutek w rzaw y ■ p8Zfccic,a gotowa od 8 io do 8 20, pszenica aa t«r- 
przeryw anem , zaprotestow ał poseł Supiio w spra- 1 lUUia j , ,  g _ .  żyto gotowa 6-lć do fc-25, żyto r*  
wie osobistej przeciw  temu, Że protest arcybisku- ; termina 600 do 0 10. Owies obroczny gotowy 8-20 do
pa S la ile ra  z Serajewa przeciw mowie Sapiia, 8-40. Owiec obrocz^ny na.tai-mm.- 8 ~, . -j • , | Dńbtftwnę *80 do 7*2 ) JscsniiBii !)rov7ftriii8fRV 7 81) do

sejmu przydzielił kom'syi ^ petycyj- j ^  ftzapak 00'00 do 00 Oo. Lnianka O-OO do 0 -0 0 ,
l j  g roch  do gotow a nic 

Booik 6-50 do 6-75

m m m m

Z rynków towarowych
B sn fc  r e l a k s r  we Łw ew l*.

Lw ów  d n ia  S m arc*.
Dziś no tu jem y z 50 kii. gram ów  ioco Lw ów , 

\V alu ta  koronowa^

wiceprezydent « j « u  j ,,g0 £ Zepak
nej. Protest dra S tadlera — wywodził Sapilo — ;*rocU p ^ew n y  oso .< 
polega na świadomem kłass.itwie, gdyż mówca 3.7r, do o.oo. .v’y « 7<j 
nigdy takich wyrażeń nie użył, jakie mu arcy- j Hreczk* 00.00 de 00-00. 'A.v.. ^
biskup Stad,er przypisuje. Dr. Stadler lepiejby ; d“  0^  'obmiel 's t a r y  00-00 de
uczynił, gdyby nie zajmował się polityką, 
zwłaszcza po tej słynnej kompromitacyi, jakiej 
doznał w aferze z instytutem San Girolamo 
Mówca nie daje się powodować żadnym wpły
wom z jakiejkolwiek strony w pełnieniu swych 
obowiązków poselskich, tem mniej, że te machi- 
nacye polegają na kłamliwych wiadomościach.

w y   ___
00'00. K oniczyna czervrona 60'—- do 70- - , koniozyna 
b ia ła  ’. <— do 4 ir—, koniozyoa szw edzka 60'— dc 
70'— j/ym otka  30'— do 85-—.

S p iry tu s  parifcas T arnopol za 100 litr . now y od 
39 — do 39 25. S p iry tu s  p a r ita s  T arnopol n a  te rm iny  
— •— do — , sp iry tu s  p a rita s  T arnopo l ekskontyc 
gen tow any  21 CO do 2175.

W icdeA , 7 m arc*. S p i r v t u s .  Z a  to w ar
S eraJ.w o. Z powodu m ow , po«!a Supila, j

który w sejmie wywodził, że Bośnia należy do 
Serbii, Chorwaci w Bośnii wystosowali do pre- 
zydyu sejmu chorwackiego protest, w którym 
nazywają Supila zdrajcą i wskazują na histo
ryczne praw a Chorwacyi do Bośnii. Podpisani, 
na których czele stoi arcybiskup Stadier, pragną 
jak najrychlejszego poiączema Bośnii z Herce
gowiną.

Z ziem polskich.
P o ło żen ie  w Ł odzi.

Ł ódź. Zakończenie lokautu w najbliższych 
dniach jest rzeczą pewną.

Z Bosyi.
Duma państwowa.

P ary ż . Korespondent speeyalny dziennika 
„Temps* z Petersburga dowiadnje się, że kadeci 
uchwalili następujący program : Taktykę parlamen
tarną należy stosować według zasad, uchwalo
nych w kwietniu 1906. Należy się starać, ażeby 
przyszło do steru ministerstwo, mające zaufanie 
Dumy, gdyż w ten sposób idea parlamentaryzmu 
będzie wzmocnioną. Przeiewszystkiem należy u- 
chwalić projekty nstaw o legalnej autonomii i 
wolnościach politycznych. Ministerstwo ma na 
rowm z parlamentem prawo inieyatywy prawo
dawczej. Nie należy akcentować potrzeby zmiany 
ministerstwa hraktem zaufania do rządu, lecz 
trzeba tak postępować w Dumie, aby konieczność 
zmiany gabinetu wynikła z całego przebiegu obrad 
i prac parlamentarnych. W  razie, jeżeli prawica 
monarchiczna i reakcyjna będzie stawiać projekty, 
mające charakter prowokacyjny, należy wykluczyć 
te projekty od obrad w ten sposób, że się je 
usunie z porządku dziennego na mocy ochwaty.

Korespondent „Tempsa" dodaje, że kadeci 
wprawdzie nie inają większości, ale związali się 
z Polakami, którzy obiecali kadetom, że z wy
jątkiem sprawy agrarnej pójdą z kadetami ręka 
w rękę. Dzięki temu sojuszowi Polaków z kade
tami powstał blok, rozporządzający 150 giosami.

S p raw a H urk l.
Petersburg. Towarzysz ministra spraw 

wewnętrznych Hurko, jak zapewniają dzienniki, 
zamierza zdać w Dumie sprawę z zakupna zboża 
dla ludności i dostaw Lidwalla. Gdyby rada mi
nistrów nie pozwoliła mu stanąć przed Dumą, 
zamierza Hurko wręczyć materyały w tej sprawie 
prezydytnn Dumv. Wyższe sfery zaniepokojone 
są postępowaniem Hurki, sądząc, że sam się nie 
usprawiedliwi, a nadto kilka innych osób skom
promituje.

Zamachy.
Moskwa. Sześciu uzbrojonych młodych lu

dzi w mundurach studenckich wtargnęło wczoraj 
do saneelaryi uniwersyteckiej, dwóch weszło do 
kasy, dwóch pozostało przy drzwiach kasy, a je 
den stanął przv drzwiach korytarza. Ten ostatni 
krzyknął: „ręce do góry!“ Urzędnicy usłuchali 
wezwania, poczem wypróżniono kasę i zabrano 
około 80.000 rubli. Stojący w korytarzu trzema 
strzałami rewolwerowymi zastrzelił komisarza 
policyi, poczem napastnicy, korzystając z zamie
szania, umknęli przez podwórze uniwersytetu, 
gdzie studenci i studentki również usłuchali we
zwania: „ręce do góry!“

Parlament niemiecki.
Berlin- Parlament niemiecki uchwalił dziś 

29-miliouowy k r e d y t  na niemieckie k o l o 
n i e  w A f r y c e  p o ł u d n i o w o - z a c h o d 
n i e j ,  przeciw głosom centrum, socyainych-de- 
mokratów i Polaków.

Z parlamentu francuskieg o
P srjż . Dzisiejsza dyskusya w izbie deputo

wanych w sprawie zastosowania ustawy o jedno
dniowym spoczynku w tygodniu będzie prawdo 
podobnie bardzo ożywiona. Delegaci grup lewicy 
postanowili wnieść w izbie porządek dzienny, 
proponowany przez Delcassego, z wezwaniem i 
rządu, aby ustawę wyżej wspomnianą stosował i 
w bardzo liberalny sposób 1 aby poczynił ko- ! 
nieczne zmiany.

m ona.
C u k i e r ;  fŁaSnadi. prima, z d ostaw ą  natyah - 

m iastow ą z W iedaie w ca ły  h w ig . K. 68' -  do 68'2i. 
T en d en cy a : s ta ła .

B i l i l a p e i n  in i a  8 m aroa. K ars w koro
nacji i po 100 klg. N otow ano pszenicę u a  kw iecień 
7 51— 7'!i2, n a  m aj 7-r' l —7’52 n a  październik  7-86 — 
7'88, ży to  na kw iecień 673—6'79, na p a -lz ie r ro s  6-79 
—6’80, ow ies n a  kw iecień 7 51—7'5 i, n a  październ ik  
6 7 1 — 6'72, knku rudza  n a  m -j 5 20—/ 22, n t  lipieo 5'8S 
—5'96, rzepak  n a  sierpień  i3  5-5 —13.65.

O ferty , m ierne.
Chęć k u p n a : m ierna.
U sposobienie: silne
P o g o d a : pochm urno,

Z rynków pienięinych
t f l e a e n  dn. 8 m arca. (T elegra.n  „G aze.y 

N arodow ej"). Z am knięcie g ie łdy  o goaz. 2 m in u t 30 
po południu. A kcye au stry ack ieg o  zak ładu  k re d y ty  
wego 6807 5, w ęgierskiego zak ładu  kredytow ego  807.50 
A ngiobanku 313.50, U nionbanku 585'łKh Banku d la  
k rajów  koronnych 464'—, B ank^ereinu 564-50, Boden- 
c red itu  1072-—, galicy jsk iego  B anku hipotecznego 
588'00, kolei państw ow ych 68050, kolei południow ej 
155  — tram w aju  A. , B. — , kolei E lbethal

  kolei północnej 5595. kolei ozem iow ieck ig
578 Oo', a ip iny  61850, K im a M uranya 5 6 — , p rask iego  
to w arzy s tw a  żelaznego k612—, lao ry k i o roai >60 00 
tureck ie  ty ton iow e 424 -  galicyjskiego karpackiego 
T ow arzystw a  naftow ego 6 0 8 oblig.  węg. m dem niz. 
94-80. re n ta  m ajow a 90 05, a u s try a ^ ra  re n ta  koronow a 
99-05 w ęgierska ren ta  koronow a 94'8o. 5*>-let. lis ty
T ow arzystw a  kredytow ego ziem skiego 97 .5 , 4-pro- 
centow e lis ty  banku  hipotecznego>97-80, _ 4 i poł p ro
centow e listy  banku hipoteczn 10‘1*0. o-procentowe 
listy  banku hipotecznego 11T00, 4-procentow e B anks 
„ af  y8. _  4 i p a ł oroc. Banku kr.,). i'U  7o, D-procent. 
kom unalne o b lig ac je  B anku kraj. — t -nrocent owe 
galicy jsk ie  obligacye prop. 99 15, 4-procentow e galic. 
pożyczki krajow e z r. 1893 97-45, 4 -p r°o ęa t°w a po
życzka m ia s ta  Lw ow a 95 6 , losy tu reck ie  184 -  m ar
ki 11777 rub le  253'50, 5 proc. re n ta  ro sy jsk a  z 1906
r. 85-15.

N A D E S ŁA N E
(Za tę rubrykę Kedakeya nie odpowiada.)

Wszelkie moiteiy zagraniczne
k u p u je  i sc-rzBÓŁije po cen * -h  

n a jk o rz y s tn ie jsz y c h

D o  « »u łk o w >  i  k a a t o r  w y m i a n y

s o p l i  i  I t l l t l E U

Zlecenia z prow incyi od wromą poczty bez 
doliczenia prowizyi.

Bilety wizytowe, r C u. S
jednokolorowe i barw ne, karty adresowe, na
główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, -na

py, nuty, ogłoszenia i t. p. 
w y k o n u je

Zakfad artystyczni.-! itngrafi czi<> i drukarnia
PILLERi), E ilM A lf. i Spółki,

L w ó w , ŁycM-fe.ów

P rzy jechali Lwowa d. 8 m arc a  1>;07.
Hotel Europejski. (Alberta StWisrena). W. 

hr. Rosscguier z Moitów. A. hr. Drchojowska. z 
Krakowa. M. Mamewski z Bajkowic, F, Jhiikowgki 
z Genewy. A. C z a r t % Lr.bierna P . Osuchow- 
ska z  Wibuiowozyfe. J. B -iż-wski z Berlina- E. 
fcichwarz z Białej. M. K lutiinicki z Jarosławie J. 
UjejsEa a Deayaowa. Dr. J. Laudesberg z Tarnopo
la. Zawistowski z Supranówki.



GAZETA NAKODOWA z Soboty dnia 9 Marea 1907 Nr. 57

Rói* Rawicz Dembińska.
26

Małżeństwo.
Powiość.

(DekeJtaraiw).
M iottysław i Alicya a is aaay śla li się, lecz 

poAążyli i® Niazy ratowa» przyjaciela. Zima w 
*fm  sudowaym kim aaie przyniosła algę, kasasl 
tk j *ak*i*f*aył, a u r y uspakoily i jakaś aadziaja 
ożywRa w u y n k e  trojs.

Mon®, ts  akoshane morze K aam isrza upa
jał® i warowało. P raw  im dając ca /an i godzinami 
z Alwyą aa  wy kraska, taataaowal biedny artysta, 
tw o n ąs  rSŚM projekty do okraaOw, które pędz
lem nigdy ais miały kyć arzeczywistaione.

Petędae refleksy słońca, klaski morsa zmię 
m ana z kłękitam aiaka, dam  światła srebrnego, 
aaigotłiwege, to były widoki, po kWre trzeba tam

biedź, bo się ich w krajach północy nie 
widzi.

Mieczysław przywiózł z domu trochę ksią
żek a po drodze kupował, co tylko nowego wy
szło z pod prasy, czytał głośno różne wspaniałe 
ntwory beletrystyczna i naukowe, nie szukali na
tomiast znajomości, choć i te się nasunęły przy
padkowo, lecz nie krępowano się niemi. Alicya 
nie oddawała wizyt, będąc wyłącznie za ję tą  cho
rym. M ieczjjław najczęściej dla rozmaitości naj
mował łódź i płynęli wśród spokojnych fal na 
pełne morze. To była najmilsza rozrywka.

Tak minęła zima. Powrót z w iosną do 
kraju nie przyniósł nic pomyślnego. Osłabienie 
wzmagało się widocznie, powróciło spotęgowane 
rozdrażnienie nerwów*. Kazimierz już nie mógł 
panować nad nerwami, poddawał się zwątpienin 
i pragnął jaż  skończyć z tern beznadziejnem ży- 
eiem. Gdy spostrzegł czasem płaczącą Aiicyę mó
wił je j:

— Niech pani nie żałaje mego życia, na co 
ono koma potrzebne. Wie pani, jaki jest ost&tni

obraz mej wyobraźni, oto młody człowiek u- 
miera spokojnie, z uśmiechem na ustach a sto
jący u wezgłowia anioł, trzyma jedną rękę na 
czele konającego, drugą zaś wskazuje mu niebo... 
Ten anioł ma twoje słodkie rysy Alicyo...

— Czerna masz takie sm utne myśli K azi
mierzu ? Jesteś za młody, żeby kończyć życie — 
mówiła Alicya.

— Pamiętasz, że zawsze powtarzałam te 
słow a: ,ro b ak  się lęgnie i w bujnym kwie3ie“. 
Niw żałuję tego świata, choć taki piękny, bo tam 
pewno lepiej tym, co tu cierpieli....

W obec Mieezysława nigdy takich kwestyj 
nie poruszano. Alicya bezustannie dodawała mu 
otuchy. Dużą dozę hartu  rozwinęła, by przygo 
tować męża do tego, co lada dzień mogło na
stąpić.

Jedynie miłość gorąca dla Alicyi trzymała 
Mieczysława w równowadze.

Gdy nastąpiła katastrofa, zajął się wszysl- 
kiem z pewnym ;rpokojem. Oddał ostatnią posługę 
bratu mlecznemu — i jedynemu przyjacielowi,

jakiego miał na świecie. Gdy spuszczano trumnę 
do ziemi, krzyk, jakby dziecięcy, poruszył tłuma
mi. Andzia w żałobnej szacie stała nad grobem ; 
z jej to dziewozęcej piersi wydarł się ten jęk, 
którym żegnała pierwszej miłości rozwiane na
dzieje . . .

Gdy już się wszystko skończyło, Alicya 
bardzo pognębiona i zmęczona powróciła do domu. 
Mieczysław pozostał jeszcze t a  cmentarzu, sły
szała, jak dawał jakieś rozporządzenia — był za
dziwiająco rozsądny.

Alicya poszła do swego pokoju, gdzie miała 
przybory do pisania. Chciała kilka słów przeełać 
matoe, wyjęła arknszyk papieru, lecz ręka jej 
drżała, tak była pod wrażeniem tego, co się 
stało. Oparła ręce na biurku, twarz ukryła 
w dłonie, — i rozmyślała, że to bądź co bąd i 
mąż jej był winien tej śmierci przedwczesnej 
Kazimierza i jego życia męczeńskiego.

Kie słyszała, kiedy w«*edł Mieczysław, stanął 
obok aiej, dotknął jej ręki i rzekł.

— Będziemy go opłakiwać oboje Alicyo.

Siedziała chwilę jeszcze z twarzą ukry tą 
w dłoniach a choć nie uczyniła najmniejszego 
ruchu odtrącającego Mieczysława, on odczuł jej 
myśli.

Nareszcie huk straszny się rozległ jakby 
szkła pryskającego. Alicya wstała wystraszona 
cało ogromne okno z ram am i wypadło na we
randę. Mieczysława nie było w pokoju.

Domyśliła się nieszczęścia — biegła zro
zpaczona — wołając — Mieczysławie!... Mie
czysławie!.... Lecz w alei wiodącej do lasu nie 
było już nikogo — usłyszała tylko jakby przyci
szony wystrzał rewolweru !... Już było za późno — 
nie uratowała go....

Rodzice do serc swych zbolałych przygarnęli 
nieszczęsną ofiarę.... szału !

KONIEC.

D k «»u «  e g lo n e u a
j t  4  hL jś wyraim.

Pasztet Pain tł« yibiers
!■ — ay, faat 3 k**.

Eaabadea* Malesy ■•**, — —eiwsyjs, 
ttmieaewlui *•.

l a r z ą a c f  kr. w «u*uid
i i n i : Ek*****, ; m m  i«it. Ołejiw »ed
Zboi.nłia. 331

Szczapy eweaawe
jmk u l i  aesunrisś 1 JaM«ale, grm.aki,
ikwai, MMHtM. wUmta 2, 3, 4-Liai*
I  u i j t  Mi, 80, 4® st. A * » * « t ,  
miltsy, mpsng*, łraakmwld, poziomki, 
brmmk n^ia, krzew* »H»^> krze

wy Hf. Ce*miki m j U — myj»tm.e. 
E k t u S a t l  Z a r z ą d  .

Oimu, d-wdr, p. Krokłw. 230

Ogłoszenie licytacyi.
W ®elu d o s ta rc z ę t ia  dźw igarów  i  a n k ie r  do budowy Z akła

du silnie, do w ytwarzania prądu elektrycznego dla św iatła i ruchu 
kolei elektrycznej na Persenkówce, ogłasza się publiczną licytacyę.

Oferty należy wnieść według przedmiaru otrzymanego w miejsk. 
U rzędne budowniczym.

Term in do wnoszenia ofert oznacza się na dzień 14 m arca br. 
o godzinie 1 1  przedpołudniem w biurze budowy w ul. Chrzanowskiej 
1. 9 p arte r.

/ l a n y  p rz e jrze ć , e trz y m a ć  p rz e d m ia r  i  b liższe  w aru n k i 
d e s ta n y  m o żn a  w m i ej s a m  U rzędzie  b ad o w n le sy m  w g o d zi
n ach  u rzędow y  eh. 218

Z M ag is tra tu  k ró l. s i e i .  m ia s ta  Lw ow a.
f YA

WINO-CUKIERKI
Dr»

m m i m

Zarząd dóbr Zadwórze
i  Macy* kałai w  a ic ja c * ,  »p r**d »je

■ M le n a  leśne
w raka ląaS laao Zadwórze, 

1 kł*. ta ta j (pifcama tiWaitrii) pa 10 r. 8, 
1 U f  alokj ocarm.j (JlImbi glattaoia) pa 
k a rw  J '25. Flaaaa jaśaeroaaae aaiaiay 
1000 n ta k  pa karoa 8 50, 10.000 » tu k  po 
8® karoa, n i .  wiiaaająo apakawaaia. Wy
syłka ta Ink pabnuuaai nale-

ayW oi. 335

bartna
me/e adaptować.

Zgłeaaenia tylke pisemne przyjmuje 
adminieirseya , Gazety Narodowej'

*33

aa Eitrakcie z WĄTR83Y ST0KF1SZA
(F I G A O O L )

PA R Y Ż, u lica L afay e tte , 126

i 'r tp a ra ta  V IV iE N
zaslę: u ją z  pom yślniejszym  sk u t
k iem  najlepsze tran y  »tokfi«zi'. 
k iedy choazi o w yleczenie Be::-' 
k rw is to ś c i ,  K rz y w ie n ia  k o śc i S 
p a c ie rz o w e j, B ra k u  a p e ty tu . 
K asz lu , R e u m a ty z m u , etc.

S ie  spraw ia ją  ani mdłości, ani 
odbijania.

W IN O  V IV IE N  je s t  tak  przy
jem n e , że dzieci chętnie naw et je 
zażyw ają.

W e  Lw ow ie w aptekach pp. Piepei-Poratyń.klego, W ewiórskUgo ł R ncketa, 
w  Krakowie u  pp. WiazaiewakUgo, R ed yk a; w  Tarnowie a  p. Adlera. 631

Ogłoszenie licytacyi.
W  «»ln d o tta re se n le  o k e łe  6,2C0m 2 ssosadzki z płytek sza

motowych i 1750sa* płytek okładzinowych w rłz  z osadzaniem  tychże 
do budowy Zakładu silaic, do w ytw arzania prądu elektrycznego dla 
światła i ruchu kolei elektrycznej, og łassa  się publiczną licytacyę.

Oferty należy wnieść według przedm iaru otrzymanego w miej
skim  urzędzie budownictym . Termin de wniesienia ofert oznacza się 
na dzień 14 m arca r. b. o godzinie 11 przed południem w  biurze 
budowy ul. Chrzanowskiej 1 . 9, parter. Przejrseć pl»®y, «trz/«iać  
przedmiar i bliższo warunki dostaw y  m o tta  w  m iejskim  urzę
dzie kudewui^zym ir gedzioaok urzędowych. 216

Z  Magistratu król. s to i. miasta Lwowa.

M la d  wodoiecziuczj 
ir. 1. O im ia  w 2aifpnein
otwarty cały rok. — Centralna ogrzewanie. — Światło elektry- 
ozne. — Kanalizaoya. — Wodooiąg. — Nowe urządzone łazieuki.— 
Ceaa od esoby 8 koron dziennie z całem utrzymaniem. — Pro-

sp ek ta  n a  żądanie.

Huch pociągów kolejowych
9 k e w i ą w ] ą « y  a d u ł e m  1 -g o  m a ja  1 9 0 0  r o k n .

i C*a* środk ow o  - eu ro  pejsk l),

Ogłoszenie licytacyi.
W r ce lu  d h s tav czeu la  ro b ó t ś lu sa rsk ich  tj. okien, bram, drawi 

i schodow do budowy Zakładu silnie, do wytwarzania prądu elek
trycznego dla światła i ruchu kolei elektrycznej na Persenkówce, 
ogłasza się publiczną licytacyę.

Oferty należy wnieśó według przedm iaru otrzymanego w miej
skim Urzędzie budowniczym.

Term in do wniesienia ofert oznacza się n a  dzień 14 m arca br. 
o godzinie 11 przedpołudniem w biurze budowy w ul. Chrzanowskiej 
1. 9 parte r.

P la n y  p rz e jrze ć , o trz y m a ć  p rz e d m ia r  i  b liższe  w a ru n k i 
d u staw y  m o żn a w m iejsk . U rzędzie  b u d o w n iczy m  w godzJtiacb 
n raęao w y eh . 217

[ Z M ag istra la  k ró l s tu l. m ias ta  Lw ow a.j - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

| Ogłoszenie licytacyi.
W ee lu  w y k e n ae ia  budow y Zakładu silnie, do wytwarzania 

i p rąda elektrycznego dla światła i ruchn kolei elektrycznej na Por- 
i zenkówee, ogłasza się publiczną licytacyę.

O ferty należy wnieść wedle przedm iaru  o trzym anego z miejsk. 
j Urzędu budowniczego. 219

Z przedsiębiorstwa budowy wyłącza się :
1 ) Roboty ziem ne: splantowame terenu, 

i 2) Dostarczenie klinkierów wraz z osadzeniem.
3) Dostawę dźwigarów.
4) R oboty ślusarskie.
Term ia do wniesienia ofert ozaaeza się na dzień 14 m arca br. 

o godzinie 11 w biurze budowy ul. Chrzanowskiej 1. 9 parter.
P ia a y  p rz e jrz e ć , • tr z y m a ć  p rz e d m ia r  1 b liższe  w a ru n k i 

m o żn a  w g o d z in aek  a rzęd o w y e k  w m ie jsk im  U rzęd zie  budo- 
w n iczym ,

Z Mag.strata król. sto i. Miara Lwowa.

m n i e
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M T —
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Lwów, ul. Sylcstuska 14,
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Wykmuj® suhaie od najwykwmt- 
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0 »  E t w m c a  &
(n « u w rraea g łó w n y)

Ickau , (Jasa , B u k a ieez tu , K o n stan ty n o p o la ), Ż y d a c io w a , 
W o ro c h ty  (od 1/6 do 30/9 w l.), D elatyna, (od 1/10 do 
80/4 w ł.), ZalescczyK, N ow osielicy , G erhom ethu Ozu- 
d in a , S erc thu , R adow iec, D o rny  W a try  i Suczaw y 

F rak o w a , (B erlina , W ro c ław ia , W a rsz a w y , W ied n ia , Kai-ls- 
badu , P rag i) , O rłow a, Z akopanego , N. Sącza (p. T a r 
nów ). Ja s ła , Chabówki. Z akopanego  (p. Rzeszów) 

K rakow a, (B .rlin a , W ro c ław ia , W arszaw y , W ied n ia , K a r ls 
badu, P ra g i) , O św ięcim a, W ieliczk i, O rłow a, N. Są
cza (p. T arn ó w ), Z akopanego , J a s ła ,  K roana, Iw o n i
cza, R ym anow a, Sanoka, C hyrow a (p. P rzem yśl) 

Ick an , C zortkow a, K a łu sza . D e la ty n a  (p. K ołom yję od 1/6 
do 80/9 w ł. w  n iedzielę  i  rz. k. św ię ta ), K orozm ezó 
od (1/5 do 30/9 w ł.), S ere t hu, B erh o m eth u , C zud ina, 
B orod iny , P u tn y , D om y W a try , S nczaw y  

Podw oloczyak , (O dessy i K ijow a), B rodów  
Ł aw ocanego , (P esztu ), B o rysław ia , K a łu sza  
R a w y  ruek ie j, S okala  
S tan isław o w a , Ż ydaczow a 
Sam bora, M. L abo rcza , Sanoka, C h y ro w a  
Jaw orow a
K rakow a, (B erlina, W io c ław ia , W arszaw y . W iedniu, K a rls 

badu, P ra g i) , O św ięcim a, Z akopanego  (p r iez  Podgó- 
rae-P łaszów ), W ie liczk i, O rłow a (p. T arnów ), M. L a 
borcza (P esz tu j i  C hyrow a (p. P rzem y śl)

Kołomyi, -uydaczowa, P o ta to r, K orózm ezo 
Rzeszowa, J a ro .ła w ia , Lubaczow a 
Podw ołoczysk, K opyczyniec, H u s ia ty u a , P o tu to r  
Ł aw ocznego , K ału sza , S try ja , B o ry sław ia , K ochaw iuy 
K rak o w a , (B erlina , W roc ław ia , W iedn ia , K arlsbadu , P rag i) 

N. Sącza, Ja s ła , T arnob rzegu , D ynow a, R ym anow a, 
Iw onicza, Sanoka, C hyrow a (p, P rzem yśl)

Ickan , C zortkow a, K a łu sza , Z aleszczyk, W yżuicy, aoe.ma- 
n ia , Isow osielicy (p. Zuczkę), S ere thu , Kadowiec, Ber- 
ho m etu  (w poniedziałek), S uczaw y 

Saaahora, Z akopanego, N. Sącza, Ja s ła , K ro su a , Iw on icza , 
R ym anow a, Sanoka, Chyrow a, S ia n e a  

P o d w o ło czy .k  (O dessy , K ijow a), Brodów, G rzym ałow a 
T u ch li (od 15/6 do 30/9), Skolego, D rohobycza, B o ry s ław ia  
Jaw o ro w a
B ełżca, Sokala, L ubaczow a, R aw y ru sk ie j 
K rak o w a  (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu , P rag i), 

O św ięcim a, Suchy, K ocm yrzow a, W ieliczk i, O rłow a 
(p. T arnów ), M ielca (p. Dębicę), D ynow a, C hyrow a 
(pl P rzem y śl)

Podw ołoczybk (O dessy, K ijow a), B rodów , P o tu to r, Z a lesz
czyk , H usiatynfc, iw a n ia  pustego , S ta ły ,  K opyczyniec, 
G rzyraałow a

Ick an , Ż ydaczow a, K ałusza, N ow osielicy , S e re th u , Berlio- 
m ethu , C zudina, B rodiny

K rakow a, (B erlina, W roc ław ia . W iedn ia , K arlsbadu , Pra>-i, 
K ocm yrzow a, Z akopanego  (p. K raków ) (od 25/6 do 
15/9 w ł.), O rłow a (od 1/7 do 15/9 wł.). N. Sącza  (p. 
T arnów ), J a s ła , D ynow a, L ubaczow a, banoka, R ym a
now a, Iw onicza, Chyrow * (p. P rzem yśl)

Ick an , (B ukaresz tu ), P o tu to r, C zortkow a, K órosm ezo, Nowo- 
aieiicy , D orny  W atry , >uczawy 

Sam bora, O rłow a, N. Sącza, J a s ła ,  K rosna, Iw o n icza , R y 
m anow a, Sanoka, C hyrow a, S ianek  

K rakow a, (B erlina, W ro c ław ia , W iednia, W arszaw y , P ra g i 
K arlsbadu), O św ięcim a, W ieliczki, T a rnob rzegu , D y
now a, Lubaczow a, J a s ła ,  Iw onicza, R y m an o w a , S a 
noka, C hyrow a (p. P rzem yśl)

Podw ołoczysk, (Odessy, K ijow a), Brodów , K opyc.zyuisc, Ze- 
leszczyk, iskaly, Iw an ia  pustego, H u s ia ty n a  

Ł aw o can .g o , (P esztu ), K ałusza, B o ry sław ia , D rohobycza, 
K ochaw iny

POCIĄG
pnsp.j •"<»(*
odeh
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I 10-058
10-40|

— 10-51

— 11-00

X e  Ł w m & m  t i ®
( z  d w o re a  g łó w n e g o )

K rakow a, (W iedn ia , W ro c ław ia , B erlin a , W arszaw y , P rag i, 
K a rlsb ad u , K o cm yrzow a R ozw adow a, D ynow a, J a s ła .  
C habów ki, Z ak o p an eg o , O rłow a, N. Sącza  (p. T arnów ) 

Ic k a n , (Jaso, B u k a re sz tu , K o n stan ty n o p o la), K0r6sm ez6 
(od 1/5 do 80/9 w ł.), K a łu sza , Serethu, B erhom etu, 
C zudina, N ow osielicy , B rodiny, Suczaw y, D orny  W a try  

K rak o w a , (W ied n ia , W roc ław ia , B erlina, P rag i, K arlsbadu), 
C hyrow a, P esztu , S anoka, MezS L aborcza , B ym anow a, 
Iw on icza , C habów ki, M ielca (p. D ębicę), O rłow a, W ie
liczk i, O św ięcim a

Ic k a u , (Jass, B u k aresz tu , Bo tu sz  a n), Ż ydaczow a, P o tu to r, 
K6rflsmez8, C zortkow a, N ow osielicy , Brodiny, P u tny , 
D orny  W a try  (od 1/5 do 30/9), S uczaw y  

Podw ołoczysk, (K ijow a, O dessy), B rodów , K opyczyniec, 
H u s ia ty n a , C zortkow a 

Jaw o ro w a
Ł aw ocznego, (P esztu ), K ału sza , D rohobycza, B o ry sław ia  
K rak o w a , (W iedn ia , W ro c ław ia , B erlina, P rag i, K arlsbadu), 

L ubaczow a, C hyrow a, R ozw adow a, N adbrzezia, D y
now a, O rłow a (p. T arnów ), Z ak opanego  (p. K rak ó w  
od 25/6 do 15/9 wł.)

K rakow a, (W iedn ia , W arszaw y , i  rag i, K arlsbadu), Sanoka, 
R ym anow a, Iw on icza  (p. P rzem yśl), D ynow a, T a rn o 
brzegu, N. Sącza, O rłow a (od 1/7 do 15/9 w ł.), W ie
liczki, O święcim u, Z akopanego  (p. P odgórze ;T. od 
25/6 do 15/9 w ł.)

Sam bora, S ianek, C by rcw a, Sanoka, R ym anow a, Iw onicza, 
J a s ła ,  N ow ego S ącza , O rłow a (od J/7 do 15/9 w ł.) 

Ick an , W o ro c h ty  (od 1/6 do 30/9 w ł. w niedziele  i  św ię ta  
rz . k.). K ałusza , D e la ty n a  (p. Kołomj-ję), S e re th u , 
B erho inethu , C zudina, R adow iec , S uczaw y  

B elzca, Sokala, L ubaczow a
Podw ołoczysk, Brodów, P o tu to r, G rzy raa łow a 
Podw ołoczysk , (K ijow a, O dessy), Brodów, K o p y czy n iec  

C zortkow a, Z aleszczyk , H u sia ty n a , S k a ły , T w ania 
pustego , G rzym ałow a 

Ick an , (B otuśzan, Jass , B ukaresztu), K a łu sza , C zortkow a, 
Z aleszczyk, W yżniey , K droam ezó, K ocm am a, D orny  
W atry , S uczaw y , N ow osie licy  Tl

K rakow a, (W iednia, W rocław ia , W arszaw y , B erlina , P rag i, 
K arlsbadu), C hyrow a (p. P rzem yśl), J a s ła ,  Chabów ki, 
Z akopanego  (p. Rzeszów ), W ieliczki, N. Sącza, D w orów  

Ł aw ocznego, D rohobycza, B o ry sław ia , K a łu sza  
K ołom yi, Ż ydaczow a
R zeszow a. L ubaczow a, C h y ro w a , S an ck a  (p. P rzem yśl) 
Sam bora, G hyrow a, S an o k a

Jaw o ro w a
Podw ołoczysk
Ł aw ocznego , (P esztu ), D rohobycza, B o rysław ia , K ału sza  
K rakow a, (W iedn ia , W roc ław ia , B erlina , W arszaw y ), C hy

ro  w a, M. L aborcz (P esztu ), S anoka (p. P rzem yśl), N. 
Sącza, O rłow a, Z akopanego  (p. T arnów ), O św ięcim a 

R aw y  ru sk ie j, Sokala 
S tan isław ow a, C zortkow a, H u s ia ty n a
Podw ołoczysk , P o tu tor, Brodów , K opyczyniec, S ka ły , Iw a 

n ia  pustego, H u s ia ty u a , Z aleszczyk , G rzym ałow a 
P rzem y śla  (od 1/5 do 30,9 wł.)
Ick an , C zortkow a, Z aleszczyk , D e la ty n a  (od 1/6 do 30/9 co 

n iedzie li i  św ię ta  rz. kat.), W yżu icy , N ow osielioy, 
B erho inethu , C zudina, .‘serethu , B rodiny, Putny, D orny  
W atry , S uczaw y  .

S am b o ra , C hy row a, S an o k a , R y m an o w a , Iw on icza , J a s ła ,  
N. Sącza, O rłow a, Z akopanego  

K rakow a, (W iedn ia , W rocław ia, W arszaw y ), D ynow o, T a r
nob rzegu , J a s ła ,  O rłow a, W ieliczki, C habów ki, Z ako 
panego

S try ja , D ro h o b yc za , B ory sław ia

m u  P B Z E c m z c z A J i c i

C S IA M M A IIB  m
(T H E  J?BK0 A T X r  JD£ O H A M B ilK B )

w skład Któnjób wchodą jedyn ie  ziółka i kwiaty, 
są środkiem czyszczącym, przyjem nym  w smaku,

ki a. działaniu łagodnem, nada,ięoem się dla osób 
delikatny eh i  wraż/>wych. Użycie Ich nie wymaga 
ani ciyety, ani zmiany zwykłego trybu źyoia.

Jestto najwięcej poszukiwany środek prieciw  xa- 
twardteniom i różnym cierpieniom jakie etąd pocho
dzą, jako to : bole 1 za w ro ty  g ło w y ,  b rak  ape ty - 

i pu, u a d iio ś c i, m ozo ln e  t r a w ie n ie ,  odęc ie  i o lą d -  
M«rk» ooirann* ku, h em ero id y , u d e rzen ia  do g ło w y  e tc .

W e L w o w it  w aptekach pp. Mikoiascha, Wewiórskiego i Raekera 
W  K ra k o w ie  w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka.

C o l o s s e u m
. (  i  t M  M o w y  p r & f j r a m ,  

C o d s i e m n i e  p r & e d g t u w i e m a  «p 8 - m e J .  

W niedzielę i ęmięła dwa ^rzędsita- 
w ie n ia , a 4 pvpę.£. i  & 8  w lecz isrem *

m

2-05

7-00
11-26

o 2o

10121

^ n  d w o rze c  „P od za m cze "

Podw ołoczysk, (O dessy, K ijow a) Brodów  
Fodw oloczysk , K opyczyniec, H u s ia ty n a , P o tu to r  
Podw ołoczysk, (O dessy, K ijow a), Brodów , G rzym ałow a 
Podw ołoczysk, (O dessy , K ijow a), K opyczyniec, C zortkow a, 

Z aleszczyk, S kały , Iw a n ia  pustego, H u s ia ty n a , B ro
dów, G rzym ałow a

Pedw ołoczysk, (O dessy , K ijow a), Brodów , K opyczyniec, Czort- 
kew a, Z aleszczyk , Iw a n ia  pustego, Skały , H u s ia ty n a

2-36

6-35

11-15

0-37,
10-081

Podw o.
Z dworea „Podzamcze"

j» i'vsk (K ijow a, O dessy), B rodów , K opyczyniec, 
H .  „ ty n a , C zortkow a 

Podw ołoczy .k , Brodów, P o tu to r, G rzym ałow a 
Podw ołoczysk , K ijowa, O dessy), Brodów , Kopyczyniec, Za

leszczyk, H u s ia ty n a , S ka ły , Iw a n ia  pustego, G rzy m a
łow a, C zortkow a 

Podw ołoczysk , , .
Podw ołoczysk , Brodow, K opyczyniec, sk a ły , Iw a n ia  pustego, 

P o tu tor, H u s ia ty n a , Z aleszczyk , G rzy m ało w a

UW AGA: P o ra  nocna oznaczona je s t ramkami. — Zwykłe bilety ao  jazdy  i wszelkiego 
innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy  itp. nabyw ać mo
żna przez cały dzień w biurze m iejskiem  ck. kolei państw , pasaż Hausm ana 9.

WITOLD TRANDA
a k le p : u l. F ra n e iizk a ń ik a  7 ,

w arsztat)-: n i. G im n a zja ln a  fi.

W arsztaty  mechaniczne dla naprawy rowe
rów, motorów i automobilów.

Z as tęp s tw o  firm: Oppel-Darracq i Lkurin A Klement. 
M otory I V olturettea, R ow ery „W aflfenrad“ .

W łasna garaża (zajazd) dla automobilów.
Na składzie: benzyna, o ll^a, kaibid  i akumulatory.

s s

W jż a w e a  i ® dpołvi*4zialńy r e d a k to r  P l a t o a  K o s t e c k i . Z d r u k a r a i  i l i to g r a f i i  Ł*illera. N e u i o a n n a  i  S p .


